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Włodzimierz Żbikowski 
i jego drużyna.

To on powalczy 

A w Wenecji Mazowsza...

Mieszkaniec 
do burmistrza.

Dialog a nie sekrety

Radni przeciwko odwołaniu Teresy Turek.

Nie chcą puścić skarbniczki 
na emeryturę?

Ma się czym pochwalić!

Wójt na kolejną kadencję?

Świetny wywiad 
z kandydatem  
do Rady Powiatu

Idźmy wszyscy 
do wyborów!

Rozwiązali 
probleM 
z wodą

PułtuszCzaNIN na scenie 
katowickiego spodka – STR. 12– STR. 2

– STR. 2
– STR. 5

CZYTAJ NA STRONIE 3

CZYTAJ NA STRONIE 14 i 15

o foTel WójTA

– STR. 12– STR. 2

eprasa.pl 114c6d0216



w w w.pultuszczak .pl
tygodnik Pułtuski   nr 10 5 - 11 marca 2024

T
E

L
E

F
O

N
 IN

T
E

R
W

E
N

C
Y

JN
Y

: 5
1

2
 4

0
5

 9
7

8
, redakcja@

pultuszczak.pl

2 TO i OwO

TYGODNIK PU£TUSKI 
 
Redaktor naczelny: Ewa Dąbek tel. 512 405 978 
Redakcja: tel. 23 692 86 45, redakcja@pultuszczak.pl 
Kultura/ Społeczeństwo: Gra¿yna Maria Dzier¿anowska, 
tel. 661 923 317; graza@atessa.pl 
Biuro reklam i og³oszeñ: Anna P³ochocka 23 692 86 45, 512 405 972  
aplochocka@pultuszczak.pl. Ogłoszenia i reklamy nie stanowią mate-
riału pochodzącego od wydawcy
Adres: 06–100 Pu³tusk, ul. Rynek 16, 
www.facebook.com/pultuski
Czynne: poniedzia³ek – pi¹tek 8.00 – 16.00
 
Prenumerata: realizowana przez RUCH SA, zamówienia składać 
na stronie www.prenumerata.ruch.com.pl, pytania na e–mail: 
prenumerata@ruch.com.pl lub telefonicznie pod numerem  
801 800 803 lub 22 717 59 59, w godz. 7:00 – 18:00  
(koszt połączenia wg. taryfy operatora). 
Redakcja nie zwraca tekstów nie zamówionych oraz zastrzega 
sobie prawo ich redagowania i skracania. Nie odpowiadamy za treœæ 
zamieszczonych reklam i og³oszeñ.
druk: Polska Press Łódź.   
Nak³ad: poniżej 15 000

 Wydawca: Agencja TiO 
e–mail: agencja@tio.com.pl 

 Legionowo, ul. Rynek 2

27 lutego odbyła 
się konferencja 
prasowa, w której 
uczestniczyli: poseł 
Henryk Kowalczyk, 
wójt GMINY WINNICA 
Robert Wróblewski oraz 
kandydaci na radnych 
z PiS do RADY GMINY 
z 15 okręgów

Wójt Wróblewski przed-
stawił osiągnięcia gminne, 
jednocześnie nakreślił plan 
na przyszłą kadencję, zaś 
poseł Kowalczyk skierował 
kilka zdań w stronę obecnego 
wójta, zarazem kandydata na 
wójta w kwietniowych wybo-
rach. – Myślę, że gmina pod 
jego kierownictwem zmie-
niała znakomicie oblicze. 
Inwestycje dokonane u nas 
w ciągu ostatnich pięciu lat są 
powodem zazdrości pozosta-
łych gmin. Największym po-
wodem zazdrości jest ścież-
ka rowerowa, bo i Nasielsk, 
i Pułtusk nie mają takiej 
ścieżki rowerowej, z pięknym 
oświetleniem. Oczywiście, 
to nie jedyna inwestycja, jest 
wiele innych działań prze-
prowadzonych przez wójta 
Wróblewskiego, dzięki dobrej 

współpracy z Radą Gminy. 
Bardzo się cieszę, ze Robert 
Wróblewski ponownie będzie 
ubiegał się o funkcję wójta 
GMINY WINNICA i jestem 
przekonany, że będzie to suk-
cesem.  Wójt 
Wróblewski potwierdził, że 
będzie się ubiegał o stanowi-
sko wójta, po raz drugi. 

– Wiele zrobiliśmy, ale jest 
jeszcze wiele do zrobienia – 
powiedział wójt.- Trudna to 
funkcja, ale dla mnie jest to 
wielki zaszczyt i powód do du-
my. W ostatniej kadencji wy-
konaliśmy ścieżkę rowerową, 
oświetloną, pobudowaliśmy 
52 km dróg, pobudowaliśmy 
halę w szkole w Błędostowie, 
boisko, pozyskaliśmy cięż-
ki samochód dla STRAŻY 
w Winnicy, wyremontowali-
śmy świetlice, remizy, dobu-
dowaliśmy URZĄD I WIE-
LE INNYCH WAŻNYCH 
INWESTYCJI. 

A co zostało do wykona-
nia? Dużo. Dobra drużyna 
radnych, mieszkańcy, sołtysi 
dadzą sobie radę z kolejnymi 
inwestycjami, a to: kolejny-
mi drogami, modernizacją 
stacji uzdatniania wody, być 
może oczyszczalnią ścieków, 
dobudowaniem kanaliza-
cji, kilku km wodociągów, 
remontami świetlic i remiz 

strażackich – dokończeniem, 
dostosowaniem piwnic 
w przedszkolu dla potrzeb 
dzieci. - Wszystko to dla Malej 
Ojczyzny – powiedział wójt. 

A oto lista kandydatów na 
radnych do Rady Gminy z PiS 
w kwietniowych wyborach 
samorządowych: 

Okręg 1: Budy - Zbrosz-
ki, Łachoń, Nowe Bulkowo, 
Stare Bulkowo – MATEUSZ 
ZAWADZKI

Okręg 2: Golądko-
wo, Skarżyce – TOMASZ 
MĄCZYŃSKI

Okręg 3: Zbrosz-
ki, Winniczka – IWONA 
MARCINKOWSKA 

Okręg 4: Mieszki-Kuligi, 
Mieszki-Leśniki – BOGUMI-
ŁA KOSEK

Okręg 5: Błędostowo, Górka 
Powielińska, Gatka, Powielin 
– KRZYSZTOF MOŚCICKI 

Okręg 6: Smogorzewo Pań-
skie, Smogorzewo Włościańskie 
– SZYMON DĄBROWSKI 

Okręg 7: Glinice Doma-
niewo, Glinice Wielkie, Ka-
mionna, Pawłowo – JAN 
KAMIŃSKI

Okręg 8: Poniaty Cibo-
ry, Poniaty Wielkie, Skoro-
sze, Skoroszki – DARIUSZ  
DRĄŻDŻEWSKI 

Okręg 9: Górki Baćki, 
Górki Duże, RĘBKOWO, 
Górki Witowice – ANTONI 
PIEŃKOS

Okręg 10: Gnaty-Lewiski, 
Gnaty – Szczerbaki, Gna-
ty Wieśniany – ELŻBIETA 
GOCKA

Okręg 11: Bielany, Bro-
dowo – Baboły, Brodowo 
Wity, Skórznice – BEATA 
MOSSAKOWSKA 

Okręg 12: Winnica, ul. 
Kwiatowa, Młynarska, Pułtu-
ska nr 1-39, 41-55, ul. Sporto-
wa, Widok, Wspólna – JERZY 
KARŁOWICZ

Okręg 13: Winnica, ul Ba-
śniowa, Cicha, Miodowa, plac 
JP II, Pułtuska nr 40, 52, 59, 
61, Przemysłowa, Strażacka, 
Szkolna, Żytnia – PAWEŁ 
KRAWCZYK

Okręg 14: ul. Nadrzeczna, 
Ogrodowa, Pułtuska nr 54, 56-
58, 60, 62-141, Słoneczna, War-
szawska – JANUSZ IWIŃSKI

Okręg 15: Domosław – AR-
TUR BANASZEWSKI.

KAZIMIERZ DZIERŻA-
NOWSKI – tekst, zdjęcie 
użyczone przez PUŁTUSK 
NEWS

Nasza GMINa tO DOBRO WszYstKICH

Ostatnie lata są coraz 
bardziej gorące i coraz 
bardziej suche. Dziś 
jednak nie zamierzamy 
rozwijać wątku 
globalnego ocieplenia – 
warto jednak pokazać, 
że można i trzeba sobie 
radzić z oczywistymi 
skutkami tego procesu

Latem `22 i `23 praktycz-
nie we wszystkich gminach 
wiejskich naszego powiatu 
ogłaszano alerty i apele, od-
nośnie racjonalnego korzy-
stania z publicznych, gmin-
nych wodociągów. Wody po 
prostu zaczynało brakować, 
konieczne było jej racjono-
wanie tak, aby nie zabrakło 
ludziom na cele bytowe, oraz 
w gospodarstwach dla żywego 
inwentarza. Dwadzieścia lat 
temu w gminie Pokrzywnica 
powstał wodociąg publiczny, 
do którego wodę podaje jedy-
ne ujęcie w Łępicach. Letnie 
deficyty wody, wywołane su-
szą i gwałtownymi wzrosta-
mi poboru wody, nie ominęły 

pokrzywnickiego wodociągu. 
Radni wraz z wójtem podjęli 
zatem działania, aby sytuacji 
zaradzić. Wzięto pod uwagę 
dwa możliwe rozwiązania 
- i jak wynika z informacji 
opublikowanej przed kilkoma 
dniami na internetowej stronie 
Urzędy Gminy w Pokrzywni-
cy – oba rozwiązania weszły 
w życie. Pierwszy pomysł po-
legał na połączeniu wodociągu 
Pokrzywnicy i Serocka. Jak 
czytamy w informacji urzędu: 

„Możemy  się  również  po-
chwalić  podłączeniem  połu-
dniowej  części  gminy  do  sie-
ci  wodociągowej  z  Serocka. 
W przypadku awarii lub zwięk-
szonego  zapotrzebowania  na 
wodę rozwiąże to problem z jej 
brakiem.  Przyłącze  znajduje 
się na granicy Wólki Zaleskiej 
z Zalesiem Borowym.” 

Drugie, wdrażane obec-
nie rozwiązanie, to wybudo-
wanie kolejnego ujęcia dla 

zasadniczego wodociągu pu-
blicznego gminy. Inwestycja 
powstanie w Pobyłkowie Ma-
łym. Jak informuje wójt gminy 
Adam Rachuba 

„Docelowo w  tym miejscu, 
w  Pobyłkowie  Małym,  ma 
powstać  stacja  uzdatniania 
wody wraz  z  hydrofornią. Na 
tę  chwilę  została wydana  de-
cyzja środowiskowa,  jesteśmy 
na  etapie  przygotowania  do-
kumentacji technicznej i ogło-
szenia przetargu. 

Czekamy na informacje 
z pozostałych gmin, jak so-
bie poradziły, lub zamierzają 
rozwiązać problem niezakłó-
conego dostarczania wody 
dla gospodarstw i mieszkań-
ców. Wiosnę już czuć, lato 
za pasem, ani się obejrzymy, 
a znów zacznie prażyć słońce. 
Czy gdzieś w naszym powie-
cie będzie trzeba racjonować 
wodę?

ZCZ

GMINA POKRzYWNICA

Problem z wodą rozwiązany

Pobyłkowo Małe – tu docelowo powstanie stacja uzdatniania wody wraz 
z hydrofornią. zdjęcie ze strony UM w Pokrzywnicy

Kanałek pełen śmieci
Pułtuskie kanałki, urokliwe, chociaż niedoskonałe este-

tycznie, niezmodernizowane, są utrapieniem dla władz 
miejskich i powiatowych oraz powodem do bulwersowa-
nia się pułtuszczan. A to przez wycinkę starych wierzb pła-
czących, które stanowiły o urodzie miasta, a to przez bała-
gan nabrzeży, a to zwały śmieci unoszących się na wodzie, 
jak to miało miejsce w ubiegłą środę przy MOSTKU BENE-
DYKTYŃSKIM. Wprawdzie do wiosennego sprzątania jesz-
cze trochę czasu, ale na widok tak zaśmieconej, zanieczysz-
czonej WENECJI MAZOWSZA patrzeć po prostu trudno.                                                                                             
                                                                                                      GMD

12.01.2024 roku,  
w wieku 84 lat zmarł

ukochany Mąż i Wujek
Ś.P. KAZIMIERZ 

JAKUBIAK

14.01.2024 roku,  
w wieku 71 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
Ś.P. JERZY 

RUTKOWSKI

15.01.2024 roku,  
w wieku 63 lat zmarł
ukochany Mąż, Tata, 

Dziadek i Brat
 Ś.P. JÓZEF IZYDOR

 SZCZERBA

15.01.2024 roku,  
w wieku 99 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra

 Ś.P. SABINA 
GUTOWSKA

30.01.2024 roku,  
w wieku 95 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Prababcia

Ś.P. ZENOBIA 
KOZIŃSKA

eprasa.pl 114c6d0216
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W ubiegłą niedzielę, 
w MANEŻU odbyło się 
spotkanie inauguracyjne 
KOMITETU 
WYBORCzEGO 
WYBORCÓW  
Mariusz Osica  
RAzEM dla PUŁTUSKA. 
Poprowadził je  
Paweł Kuna

- To spotkanie ma jeden 
zasadniczy cel – jest nim za-
prezentowanie państwu kan-
dydata na stanowisko bur-
mistrza miasta Pułtusk oraz 
kandydatów do Rady Miej-
skiej. Za kilka chwil przed-
stawię państwu ludzi kompe-
tentnych i przygotowanych 
do sprawowania mandatu, 
o który aplikują. Ludzi, 
którzy kochają swoja Małą 
Ojczyznę i którzy pragną 
dla niej pracować i ją rozwi-
jać.  Na początek Kuna 
przedstawił Mariusza Osicę. 
To było krótkie, ale wnikli-
we omówienie kandydata na 
burmistrza, po czym licznie 
zebrani obejrzeli spot, który 
„ukazał filary programowe” 
programu Osicy. To pięć fi-

larów odnoszących się do 
RATUSZA, miasta, pułtusz-
czan, uczniów i sołectw. 

Szczegółowo przestawia 
się to następująco: 

Aktywny RATUSZ – 
Stworzenia aplikacji mobil-
nej; Zarządzanie miastem 
oparte na dialogu. 

AKTYWNE MIASTO – 
Zagospodarowanie MARI-
NY; Aranżacja plaży; Wy-
korzystanie turystyczne po-
tencjału kanałków; Budowa 
strzelnicy; Promocja miasta 
w kraju; Opracowanie kom-
pleksowego planu komunika-
cji miejskiej; Wykorzystanie 
odnawialnych źródeł energii 
w budynkach użyteczności 
publicznej; Termomoderni-
zacja budynków komunal-
nych; Modernizacja wąwozu 
Na Skarpie.

AKTYWNY PUŁTUSZ-
CZANIN – Współpraca 
z klubami sportowymi; 
Utworzenie nowych sekcji 
sportowych; Nowe ścieżki 
rowerowe; Cykliczne dys-
koteki; Promocja lokalnych 
artystów; Pułtuskie wianki 
– duża impreza; Wieczorki 
tematyczne w kinie; Kino 
w plenerze; Oświetlenie wa-

łu; Budowa infrastruktury 
drogowej; Budowa ścianki 
wspinaczkowej.

AKTYWNY UCZEŃ – 
Zdrowe żywienie w szko-
le; Edukacja żywieniowa 
uczniów; Dodatkowe zajęcia 
SKS.

AKTYWNE SOŁECTWA 
– Poprawa infrastruktury 
drogowej; Budowa remiz 
OSP; Pozyskiwanie fundu-
szy na budowę przydomo-
wych oczyszczalni ścieków; 
Modernizacja targowiska na 
Grabówcu; Cykliczne spo-
tkania z przedstawicielami 
sportu i kultury; Organiza-
cja pikników integrujących 
środowisko wiejskie; Pro-
mocja lokalnej tradycji kur-
piowskiej; Budowa odkrytej 
pływalni – Popławy lub wy-
brane sołectwo; Budowa sali 
sportowej przy PSP w Płoco-
chowie. 

Kolejnym punktem spo-
tkania było zaprezentowa-
nie kandydatów do RADY 
MIEJSKIEJ, już przez nas 
przedstawianych. 

Po części merytorycznej 
przyszedł czas na wspólną 
zabawę przy dobrej muzyce.

Kazimierz Dzierżanowski

Pragną dla niej pracować

W artykule z 12 lutego - do-
tyczącym przebudowy Pana 
Tadeusza tak, aby w jej cią-
gu połączyć ul. Mickiewicza 
z aleją Wojska Polskiego - wy-
punktowałem obietnice złożo-
ne przez Pana burmistrza W. 
Gregorczyka w przypadku, 
gdyby była ona realizowana 
w ciągu ul. Pana Tadeusza. 
Obietnice były ustne, bez żad-
nych gwarancji ich dotrzyma-
nia. Wobec tego Rada Nieru-
chomości Osiedla Pana Tade-
usza zwróciła się pisemnie do 
Pana burmistrza z wnioskiem 
o udzielenie konkretnych od-
powiedzi na interesujące nas 
zagadnienia. Była to koniecz-
ność, gdyż w Biuletynie Infor-
macji Publicznej UM Pułtusk 
tych informacji nie było, a być 
powinny. Uzyskaliśmy odpo-
wiedzi, których przedstawie-
nie pułtuszczanom uważamy 
za swój obowiązek, a oto ich 
treść:   

 1. Informuję o przesłaniu 
poświadczonej kopii kom-
pletnego wniosku o dofinan-
sowanie z Rządowego Fun-
duszu Polski Ład: Program 
Inwestycji Strategicznych 
na zadanie”Kompleksowa 
poprawa infrastruktury 
drogowej na terenie Gminy 
Pułtusk - etap III”

2. Gmina Pułtusk nie jest 
w posiadaniu decyzji środo-
wiskowej dla przedmiotowe-
go zadania inwestycyjnego.

3. Gmina Pułtusk nie jest 
w posiadaniu decyzji wodno-
prawnej dla przedmiotowego 
zadania inwestycyjnego.

4. Gmina Pułtusk nie jest 
w posiadaniu ekspertyzy ob-
ciążeniowej na budynki osie-
dla Pana Tadeusza, w szcze-
gólności budynku nr 2.

5. Gmina Pułtusk nie jest 
w posiadaniu studium ekolo-
gicznego dla przedmiotowego 
zadania inwestycyjnego.

Wobec powyższego skupi-
liśmy się na wniosku wymie-
nionym w pkt. 1 i udostępnia-
my jego najważniejszą część:

III. Przedmiot inwestycji
 Limity dla wniosku: 

8.000.000.00
Kod TERYT wnioskodaw-

cy: 1424043
Obszar inwestycyjny: in-

frastruktura drogowa
Nazwa inwestycji: Kom-

pleksowa poprawa infrastruk-
tury drogowej na terenie Gmi-
ny Pułtusk - etap III

Opis inwestycji: Inwestycja 
zlokalizowana jest w mieście 

Pułtusk. Polega na komplek-
sowej budowie, rozbudowie 
i przebudowie odcinków dróg 
i ulic od drogi powiatowej 
3403W (ul. A. Mickiewicza) do 
drogi wojewódzkiej 618 (aleja 
Wojska Polskiego) w Pułtu-
sku wraz z odcinkami ulic 
przyległych - ul. Strzeleckiej 
i ul. Mazura. Budowane dro-
gi będą stanowiły nowe drogi 
gminne jako konieczne połą-
czenie komunikacyjne z dro-
gą powiatową 3403W i drogą 
wojewódzką 618. Inwestycja 
będzie na mocy decyzji ZRID 
ze względu na konieczność 
wydzielenia pasa drogowego. 
Wnioskodawca posiada opra-
cowany projekt koncepcyjny 
nowych połączeń i we wła-
snym zakresie opracuje całość 
dokumentacji projektowo - 
kosztorysowej dla nowo budo-
wanych i przebudowywanych 
dróg oraz uzyska niezbędne 
zgłoszenia/ pozwolenia na bu-
dowę ... 

Aby otrzymać pieniądze 
z promesy „Polskiego Ładu”, 
niezbędne jest dotrzymanie 
warunków określonych w Na-
zwie inwestycji i Opisie In-
westycji. Jak widać powyżej, 
nie ma tam nawet wspomnie-
nia o ul. Pana Tadeusza. Opis 
jest tak ogólny, że czyni moż-
liwym wykonanie połączenia 
drogowego pomiędzy ul. Mic-
kiewicza a aleją WP w każ-
dym dowolnym punkcie. Za-
tem forsowanie na siłę przez 
pana burmistrza koncepcji tej 
inwestycji w ciągu ul. Pana Ta-
deusza jako jedynej możliwej 
nie znajduje żadnego uzasad-
nienia merytorycznego. Na-
szym zdaniem niezbędne jest 
opracowanie i przedstawienie 
opinii publicznej co najmniej 
jednej lub dwóch koncepcji 
alternatywnych rozwiązań. 
Miejsca na budowę drogi po-
między ul. P. Tadeusza a „For-
tem” jest dość. Cała inwestycja 
jest w powijakach, na bardzo 
wczesnym etapie i zmiana 
koncepcji nie spowoduje utra-
ty dofinansowania.

Koncepcja pana burmistrza 
jest mocno wspierana przez 
radnych PiS, do tego stopnia, 
że na lutowym posiedzeniu 
Komisji Polityki Regionalnej 
pan Kisiel pytał nas, czy weź-
miemy odpowiedzialność za 
utratę 8 mln zł, jeśli będziemy 
przeciwni tej koncepcji. O to 
samo pytał nas pan Górecki 
podczas spotkania w grudniu 
w budynku biblioteki AH. 

GŁOSEM PUŁTUSzCzANINA

DIaLOG, PaNIE BuRMIstRzu, 
NIE sEKREtY Mam nadzieję, że obaj pa-

nowie przeczytają dokładnie 
Wniosek o dofinansowanie 
i przestaną zadawać tego ro-
dzaju pytania. Przez skrom-
ność nie pytaliśmy w/w o po-
wody ich zaangażowania po 
stronie burmistrza.

Wątek przebudowy ul. 
Strzeleckiej i ul. Mazura zo-
stał omówiony przez pana 
burmistrza podczas posie-
dzenia Komisji Polityki Re-
gionalnej w dniu 14 grudnia 
2023 r. - cytuję z protokołu: 
„Burmistrz poinformował, że 
projekt nie będzie obejmował 
przynależnych bocznych ulic, 
ul. Soplicy czy połączenie ul. 
Harcerskiej przez rów, to mu-
si być oddzielnie zlecone do 
zaprojektowania. Wskazał na 
mapie opracowanie projektu 
i przebieg drogi, czyli tylko 
zakres połączenie drogowego, 
bo na to gmina otrzymała pie-
niądze. Następnie zaznaczył, 
że gmina musi również dalej 
prowadzić prace projektowe 
ul. Mazura i ul. Strzeleckiej, 
bo nie otrzymała środków na 
te boczne uliczki, otrzyma-
ła pieniądze tylko na nowe 
połączenia, dlatego też nie 
można do tego projektu włą-
czyć tego wszystkiego, bo nie 
zostanie on zakwalifikowany, 
a następnie będą problemy 
podczas kontroli. Dlatego też 
prace projektowe będą trwa-
ły odrębnie, ale jeżeli będą 
środki, to będzie można to 
wszystko razem zrealizować. 
Największy problem stanowi 
ul. Strzelecka, która w niektó-
rych miejscach ma tylko 3,5 m 
szerokości”.

Wróćmy jeszcze do posie-
dzenia lutowego w/w komisji. 
Wówczas pan burmistrz wy-
raził opinię, że pomiędzy ul. 
Pana Tadeusza a ul. Harcerską 
nastąpił niekontrolowany roz-
wój budownictwa mieszka-
niowego. Zdumiewający po-
gląd jak na osobę, która przez 
ponad 5 lat szefuje urzędowi 
wydającemu decyzje o warun-
kach zabudowy.

Nie odrzucając także kon-
cepcji przebudowy ul. Pana 
Tadeusza, Rada Nieruchomo-
ści Osiedla apeluje do wszyst-
kich rządzących w mieście 
o poważne traktowanie jego 
mieszkańców, konsultowanie 
odpowiednio wcześnie wszel-
kich pomysłów mających 
wpływ na ich życie i nie - ob-
darowywanie nas prezentami 
o cechach „kota w worku”. 
Kluczem, Panie burmistrzu, 
jest dialog, a nie sekrety.

DARIUSZ SOWA
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NIEPORĘT. Nie ustąpił 
pierwszeństwa był 
pijany

Chyba nikogo nie trzeba przekonywać, 
jak duże zagrożenie w ruchu drogowym 
powodują kierowcy po spożyciu alkoho-
lu. Niestety w dalszym ciągu znajdują się 
nieodpowiedzialne osoby, które wsiada-
ją za kierownicę samochodu będąc pod 
wpływem alkoholu czy innego środka 
odurzającego.

W piątek chwile po godz. 18.00 dyżurny 
Komisariatu Policji w Nieporęcie został po-

informowany, że na skrzyżowaniu ulic Po-

gonowskiego i Wojska Polskiego doszło do 
zdarzenia drogowego. Na miejsce natych-

miast pojechali policjanci ruchu drogowego. 
Funkcjonariusze ustalili, iż kierujący oplem, 
nie ustąpił pierwszeństwa kierującemu Do-

dgem. Po sprawdzeniu stanu trzeźwości 57-
letneigo kierowcy opla, okazało się, że ma 
on w organizmie prawie promil alkoholu. 
Na szczęście w trakcie zdarzenia drogowego 
nikt nie odniósł obrażeń. Mieszkaniec stolicy 
wkrótce usłyszy zarzut kierowania pojazdem 
w stanie nietrzeźwości i za swoje zachowanie 
odpowie przed sądem. Grozi mu do 3 lat wię-

zienia, sądowy zakaz prowadzenia pojazdów 
oraz wysoka kara finansowa.

PUŁTUSK.  
15-letni sprawca rozboju 
zatrzymany

Dużą czujnością wykazali się miesz-
kańcy Pułtuska, którzy odpowiednio za-
reagowali i udaremnili ucieczkę sprawcy 
kradzieży rozbójniczej. Nastolatek został 
zatrzymany po tym jak ukradł damską 
torebkę i użył siły fizycznej wobec ekspe-
dientki sklepu

Do zdarzenia doszło w piątkowe popołu-

dnie. Młody mężczyzna wszedł do jednego 
ze sklepów z galanterią, zabierając z ekspo-

zycji wystawowej torebkę damską o wartości 
ponad 500 zł. Bez zapłaty wybiegł ze sklepu. 
Ekspedientka, reagując na sytuację, pobiegła 
za złodziejem. W trakcie mężczyzna zaczął 
się z nią szarpać, chcąc się uwolnić popchnął 
kobietę. Na szczęście zareagował świadek 
tego zajścia, który pomógł jej ująć sprawcę 
kradzieży. Na miejsce zostali wezwani poli-
cjanci. Mundurowi zatrzymali mężczyznę. 
Sprawcą okazał się zanany im z wcześniej-
szych naruszeń prawa 15-letni mieszkaniec 
Pułtuska. W trakcie przeszukania funkcjona-

riusze Policji znaleźli przy nastolatku środki 
odurzające w postaci marihuany. Narkotyki 
zostały zabezpieczone, skradziony towar 
w stanie nienaruszonym wrócił na półki 
sklepowe a 15-latek został przewieziony do 
policyjnej izby dziecka. Jak się okazuje to nie 
jedyny wybryk, za który przyjdzie mu odpo-

wiedzieć przed Sądem Nieletnich. Wizerunek 
pułtuszczanina został utrwalony na kamerach 
monitoringu jednej z pułtuskich drogerii, co 
jest dowodem na dokonanie przez niego kil-
ku kradzieży na łączną kwotę blisko 3700 
zł. Pułtuscy policjanci dziękują świadkom 
za zdecydowaną reakcję oraz ujęcie sprawcy 
kradzieży. Takie wzorowe zachowanie stano-

wi przykład do naśladowania i jest dowodem 
na brak przyzwolenia i akceptacji na popeł-
nianie przestępstw.

NIEPORĘT.  
Wpadł przez żarówkę 

W ręce mundurowych wpadł nietrzeź-
wy mieszkaniec gminy Nieporęt. Badanie 
alkomatem wykazało, że 24-latek kierując 
oplem w organizmie ponad 1,5 promila 
alkoholu. Nieodpowiedzialny kierujący 
przykuł uwagę stróżów prawa, ponieważ 
jechał samochodem bez sprawnego światła

W piątek po godz. 22.00, w miejscowości 
Nieporęt do kontroli drogowej zatrzymany 
został kierujący oplem mężczyzna, który 
prowadził pojazd bez sprawnego oświetlenia. 
Policjanci z miejscowego komisariatu kon-

trolujący 24-latka od razu wyczuli od niego 
silną woń alkoholu, w związku z czym posta-

nowili sprawdzić stan trzeźwości mieszkańca 
gminy. Jak się okazało, mężczyzna w organi-
zmie miał ponad 1,5 promila alkoholu.

Mundurowi nieodpowiedzialnemu kierow-

cy już zatrzymali prawo jazdy. 30-latkowi za 
prowadzenie pojazdu w stanie nietrzeźwości 
grozi nie tylko długotrwały zakaz wsiadania 

za kierownicę, ale także do 3 lat więzienia. 
Również nie obejdzie się bez surowej kary 
finansowej. Finalnie o jego dalszym losie 
zdecyduje sąd.

MODLIN. Pościg za 
pijanym kierowcą

Nowodworscy policjanci podjęli pościg 
za kierowcą, który chcąc uniknąć kontroli, 
podjął próbę ucieczki. Wkrótce został za-
trzymany. Okazało się, że mężczyzna jest 
poszukiwany, posiada dożywotni zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych, 
a w organizmie ma 1,7 promila alkoholu. 
36- latek najbliższe 3 lata spędzi w jedno-
stce penitencjarnej

W piątek funkcjonariusze z Posterunku 
Policji w Modlinie oraz Posterunku Policji 
w Zakroczymiu zwrócili uwagę na opla, któ-

ry na widok radiowozu gwałtownie przyspie-

szył. Mundurowi postanowili sprawdzić, co 
jest tego przyczyną. Użyli sygnałów świetl-
nych i dźwiękowych, by zatrzymać pojazd. 
Po około 300 m kierowca opla zjechał na 
pobocze, jednak na widok wysiadającego 
z radiowozu funkcjonariusza, ponownie ru-

szył. Policjanci na drodze nr 62 w Trębkach 
Starych wyprzedzili opla i zablokowali mu 
drogę, uniemożliwiając 36- latkowi dalszą 
ucieczkę. Okazało się, że mieszkaniec po-

wiatu płońskiego jest poszukiwany. Sąd Re-

jonowy w Nowym Dworze Mazowieckim 
wydał za mężczyzną nakaz doprowadzenia, 
celem odbycia kary 2 lat pozbawienia wono-

ści, a Sąd Rejonowy w Płońsku kolejny na-

kaz doprowadzenia, w celu odbycia łącznej 
kary 3 lata więzienia. Na tym nie koniec. Po 
sprawdzeniu w policyjnym systemie wyszło 
na jaw, że mężczyzna posiada wydany przez 
nowodworski sąd, dożywotni zakaz prowa-

dzenia wszelkich pojazdów mechanicznych. 
Mundurowi wyczuli też od niego alkohol. 
Przeprowadzone badanie stanu trzeźwości 
wykazało , że 36- latek ma 1,7 promila al-
koholu w organizmie. Został zatrzymany. 
Najbliższe 3 lata spędzi teraz w więzieniu. 
Poniesie rownież odpowiedzialność karną za 
kolejne przestępstwa, których się dopuścił. 
Niezatrzymanie się do kontroli drogowej, 
prowadzenie pojazdu pomimo dożywotniego 
zakazu oraz jazdę w stanie nietrzeźwości, za 
co grozi do 5 lat więzienia.

PUŁTUSK.  
Pijani rowerzyści 

W czasie zbliżającej się wiosny rowerzy-
ści są częstymi uczestnikami ruchu dro-
gowego i zdarzają się osoby, które ruszają 
w podróż, znajdując się pod wpływem al-
koholu. Takie zachowanie stwarza realne 
zagrożenie na drogach dla innych uczestni-
ków ruchu, dlatego policjanci przeprowa-
dzają częste kontrole cyklistów. W efekcie 
pułtuscy policjanci zatrzymali w ostatnich 
dniach dwóch nietrzeźwych kierujących 
rowerami

Pierwsza kontrola miała miejsce w Pułtu-

sku na ul. Tartacznej. Badanie alkomatem 
wykazało, że 55-latek miał promil alkoholu 
w organizmie. Sprawdzenie w policyjnym 
systemie przyniosło kolejny, zaskakujący 
efekt. Okazało się, że mężczyzna ma orze-

czony sądowy, dożywotni zakaz prowadzenia 
pojazdów rowerowych. Zgodnie z kodeksem 
karnym, za niestosowanie się do orzeczone-

go przez sąd zakazu grozi kara do 5 lat po-

zbawienia wolności. Dodatkowo, mężczyzna 
odpowie za popełnione wykroczenie kiero-

wania rowerem w stanie nietrzeźwości. Ko-

lejnego rowerzystę, który miał wyraźne pro-

blemy z utrzymaniem równowagi na drodze 
mundurowi zatrzymali na ul. Warszawskiej 
w Pułtusku. Badanie alkomatem wykazało 
blisko 2 promile alkoholu w organizmie 44-
letniego mężczyzny.

LEGIONOWO. 15 gram 
mefedronu i recydywa

Mundurowi z zespołu patrolowo – in-
terwencyjnego legionowskiej komendy 
zatrzymali kolejną osobę z narkotykami. 
37-latek środki odurzające ukrywał tzw. 
„nerce”. Legionowianin już usłyszał za-
rzuty. Za posiadanie substancji niedozwo-
lonych grozi kara do 4,5 roku pozbawienia 
wolności, gdyż przestępstwo to popełnił 
w warunkach recydywy

Policjanci patrolując ulice miasta zwrócili 
uwagę na dwóch mężczyzn, którzy po wyj-
ściu z klatki schodowej na widok radiowozu 
wyraźnie się wystraszyli i chcieli uniknąć 
spotkania z mundurowymi. Funkcjonariu-

sze postanowili ich wylegitymować, tym 

bardziej, że jeden z mężczyzn był znany 
policjantom z wcześniejszych zatrzymań. 
Podczas czynności służbowych munduro-

wi w „nerce” należącej do 37-latka ujawnili 
cztery foliowe torebki z białym proszkiem. 
Wstępne badanie narkotesterem zabezpie-

czonych substancji wskazało na mefedron 
i amfetaminę o łącznej wadze blisko 15 gra-

mów. Mieszkaniec miasta został zatrzyma-

ny i trafił do policyjnego aresztu. Śledczy, 
po zgromadzeniu materiału dowodowego, 
przedstawili mu zarzut posiadania środków 
odurzających w warunkach recydywy. Teraz 
37-latek za popełnione przestępstwo odpowie 
przed sądem. Czynności w tej sprawie pro-

wadzone są pod nadzorem Prokuratury Rejo-

nowej w Legionowie.

SEROCK.  
Nie miał uprawnień, 
wsiadł za kółko

Policjanci z legionowskiej drogówki za-
trzymali do kontroli drogowej kierującą 
fordem. Po sprawdzeniu w policyjnej bazie 
danych wyszło na jaw, że 52-latkek popeł-
nił przestępstwo. Jak się okazało mieszka-
niec powiatu pruszkowskiego ma cofnięte 
uprawnienia do kierowania pojazdami. Za 
popełnienie przestępstwa z art. 180a ko-
deksu karnego grozi kara nawet do 2 lat 
pozbawienia wolności

Policjanci legionowskiej drogówki w Szad-

kach zatrzymali do kontroli kierującego for-
dem. W trakcie podjętej interwencji mundu-

rowi ustalili, że mężczyzna nie ma uprawnień 
do kierowania pojazdami. Zostały mu one 
cofnięte na podstawie decyzji administra-

cyjnej starosty pruszkowskiego. Mundurowi 
ustalili, że 52-latkek ma cofnięte uprawnienia 
do kierowania pojazdami od października 
2017 roku.

Teraz mężczyzna odpowie za przestępstwo 
z art. 180a kodeksu karnego. Zgodnie z jego 
dyspozycją każdy „Kto na drodze publicznej, 
w strefie zamieszkania lub w strefie ruchu, 
prowadzi pojazd mechaniczny, nie stosując 
się do decyzji właściwego organu o cofnięciu 
uprawnienia do kierowania pojazdami, pod-

lega grzywnie, karze ograniczenia wolności 
albo pozbawienia wolności do lat 2”.

KPP: Legionowo/NDMaz./Pułtusk
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zE zBIGNIEWEM 
CzUPRYŃSKIM - 
KANDYDATEM DO 
RADY POWIATU - 
ROzMAWIA GRAŻYNA M. 
DzIERŻANOWSKA

Zbyszku, spadłeś na tę 
naszą pułtuską ziemię jak 
meteoryt...

Fakt, solidnie gruchnąłem 
w pułtuską ziemię, na szczęście 
nie rozpadłem się na kawałki 
jak kosmiczny gość z 1868 r., 
może dlatego, że jestem spo-
ro młodszy. A zupełnie serio: 
zawsze byłem taki „podwar-
szawski”, przez pierwsze 
czterdzieści lat mieszkałem 
w Milanówku, po dekadzie 
przemieszkanej w Warszawie, 
podjęliśmy z moją żoną Kasią 
decyzję o przeprowadzce do 
Gzowa. Z perspektywy już 
blisko 20 lat nad Narwią, obo-
je jesteśmy wdzięczni losowi 
za to, że możemy tu mieszkać 
a trójka naszych dzieci wyro-
sła w tym pięknym miejscu.

Zaraz przylgnęła do Ciebie 
opinia: o, ten człowiek to się 
zna na prawie, na urzędniczej 
robocie, zapędzi w kozi róg 
urzędników z przypadku.

Wiesz – to nie było tak, że 
powiesiłem na bramie transpa-
rent: „jestem wszystkowiedzą-
cy”, bo nie jestem. Kluczowa 
jest moja otwartość, komunika-
tywność – a przede wszystkim 
potrzeba, żeby pomagać lu-
dziom. Jestem empatycznym, 
ale też walecznym typem czło-
wieka. Odkąd tu mieszkam, 
zwracają się do mnie sąsiedzi 
bliscy i dalsi, z różnymi py-
taniami czy problemami. Nie 
przypominam sobie, żebym 
odmówił rozmowy i wsparcia. 
Wiesz - dla większości miesz-
kańców odpowiedź na urzędo-
we pismo to ciężkie wyzwanie 
- bo trudno zrozumieć obszer-
ne fragmenty ustaw zajmują-
cych trzy czwarte pism przy-
syłanych do nas przez urzędy. 
Człowiekowi odbierającemu 
urzędowe pismo najczęściej 
mocno skacze ciśnienie; no bo 
jak odpisze nie tak jak trzeba, 
to sprawę przegra, a jak pismo 
wrzuci do śmieci, to też prze-
gra. Sytuacja często wydaje się 
nie mieć dobrego rozwiązania. 
A po kilkunastu latach pracy 
w stołecznym samorządzie 
potrafię czytać najbardziej 
pokręcone urzędowe pisma, 
umiem podpowiedzieć rozwią-
zanie, doradzić, pokierować 
i pomóc przygotować odpo-
wiedź. Moi znajomi mawiają, 
że mam skłonność do pomaga-
nia. Znasz to powiedzenie, że 
jesteśmy tyle warci, ile dajemy 
z siebie innym. To wspaniałe 
uczucie i ogromna satysfakcja: 
być potrzebnym i pomagać. 

No i jesteś spostrzegawczy. 
Twoja spostrzegawczość służy 
naszej przestrzeni. Czy chodzi 
tylko o znaki drogowe i drogi? 
Raczej nie...

To prawda, bezpieczeństwo 
w ruchu drogowym to moja do-
datkowa, wyuczona profesja. 
Jeśli pytasz wprost o Pułtusk, 
to potwierdzam: absurdów, 
często groźnych, jest bardzo 
wiele. Podobnie w gminach 
naszego powiatu. Ale bezpie-
czeństwo na drogach, o które 
zapytałaś, to niewielki wyci-
nek panoramy pułtuskiej zie-
mi, na której widzę wiele do 
naprawienia i zmian. Przypo-
mnę, że Rada Powiatu wybiera 
starostę i wicestarostów. Rada 
ustala co robić, pilnuje budżetu 
i kontroluje wykonanie zadań. 
A zarząd, czyli starostowie 
i członkowie zarządu to władza 

wykonawcza, mówiąc dosad-
nie: ludzie do roboty. Starosta 
ma realizować to, co zleciła 
rada, oraz to, co nakazują usta-
wy i rozporządzenia. W teorii 
brzmi prosto, w życiu wygląda 
to nieco inaczej... Ustawa o sa-
morządzie powiatowym podaje 
listę ponad 20 zadań - ja nato-
miast chcę przede wszystkim 
zająć się strefami najbardziej 
zaniedbanymi: rynkiem pracy, 
ochroną zdrowia i promocją 
powiatu. A spostrzegawczość, 
o której wspomniałaś, oraz 
dociekliwość, to wszak cechy 
dziennikarza – oboje o tym 
wiemy... 

A dlaczego akurat chcesz 
się zająć ochroną zdrowia, 
rynkiem pracy i promocją 
powiatu?

Czemu ochrona zdrowia? 
Podam kilka przykładów, 
choćby z danych Głównego 
Urzędu Statystycznego. Wiesz, 
ile kobiet, na 100 tys., umiera 
z powodu raka szyjki macicy? 
Na Mazowszu 6,7 a w naszym 
powiecie 15,6. Prawda, że to 
szokuje? A wiesz, ile w na-
szym powiecie było w ciągu 
roku prób samobójczych za-
kończonych zgonem? Według 
wskaźnika na 100 tys. osób: 
w naszym powiecie 22, a śred-
nia województwa to 13. Samo-
bójcze statystyki to też skutki 
zaniedbań w szeroko rozumia-
nej ochronie zdrowia. To Ra-
da Powiatu finansuje zadanie 
pod nazwą ochrona zdrowia. 
Pomyśl, że od 2016 r. Rada 
zmniejszyła finansowanie 
trzykrotnie. W powiecie mamy 
ponad 10 tysięcy mieszkańców 
w wieku 65+ i mamy jednego 
geriatrę na NFZ. Z kolei pa-
trząc na rynek pracy: średnie 
bezrobocie na Mazowszu to 
5,2%, a w naszym powiecie 
blisko 15%. O promocji regio-
nu i rozwoju turystyki szkoda 
gadać. Pamiętasz publikację 
w „Tygodniku” o turystyce? 
Rada Powiatu wypracowała 
dokument pod tytułem Stra-
tegia Rozwoju Powiatu puł-
tuskiego na lata 2016-2030. 
Najpierw przyznano w nim, że 
cała lokalna branża turystycz-
na upada, dramatycznie zma-
lała ilość miejsc noclegowych, 
a ruch turystyczny zanika. 
Tymczasem w podsumowaniu 
napisano, że mocną stroną po-
wiatu jest... zwiększający się 
ruch turystyczny. Nie śmiej 
się, Rada Powiatu właśnie tak 
to widzi! Tak brzmi oficjal-
na strategia rozwoju powiatu 
rozpisana na półtorej dekady! 
Więc nasza Redakcja zapytała 
przewodniczącego Rady Po-
wiatu o komentarz w tej spra-
wie. Odpowiedział, że rozwój 
turystyki... nie jest zadaniem 
powiatu. A przecież radni po-
wiatu w opracowanej strategii 
użyli słowa turystyka 120 razy, 
by na koniec, przewodniczący 
podał na piśmie, że rada się 
tym zagadnieniem nie zajmuje. 
No to już sama teraz widzisz, 
ile jest do zrobienia po wybo-
rach w nowej Radzie Powiatu. 

Zaleciało paranoją. Ale 
do rzecz - ja to Cię widzę na 
stołku radnego miejskie-
go, Ty inaczej się lokujesz, 
dlaczego?

Tu odpowiedź wydaje się 
oczywista: jestem mieszkań-
cem gminy Pokrzywnica, 
a nie Miasta i Gminy Pułtusk. 
Pamiętasz, jak na początku 
wspomniałem, że ja zawsze 
byłem taki „podwarszawski”. 
No więc od blisko dwudziestu 
lat jestem podpułtuski.

Radny MUSI mieć wyraźną 
osobowość; jaką? 

Wiesz, świat jest kolorowy 
i ludzie są kolorowi, o róż-
nych odcieniach charakteru 
i osobowości. Na szczęście się 
różnimy, bo w przeciwnym 
wypadku byłoby strasznie 
nudno. Odpowiem, odwraca-
jąc nieco Twoje pytanie: jaki 
powinien być radny, na które-
go sam chciałbym głosować? 
Po pierwsze musi być absolut-
nie uwolniony od partyjnych 
uwikłań i układów. Dziś to 
wygląda tak, że taka czy inna 
partia z góry wybiera sobie 
kandydatów, zachęca ich do 
startu, często obiecując różne 
„konfitury”, promuje i orga-
nizuje im kampanię. Potem 
są wybory. Ale to są wybory 
pomiędzy partiami, a ludzie 
głosują często za „mniejszym 
złem”. Jak to świetnie ujął je-
den z kabareciarzy: wyborcy 
zachowują się jak bite żony, 
które mają jak najgorsze do-
świadczenia i wspomnienia, 
cały czas narzekają na tych 
swoich „panów”, a później 
znów decydują się głosować 
na tych samych kandydatów, 
wmawiając sobie, że się jed-
nak zmienili, bo może się 
poprawili i tym razem będzie 
lepiej. Może to zabrzmi gór-
nolotnie, ale zacytuję tu słowa 
Alberta Einsteina, który po-
wiedział, że „szaleństwem jest 
robić wciąż to samo i oczeki-
wać różnych rezultatów”. A te-
raz wyobraź sobie sytuację 
całkowicie odmienną; gdzie 
grupa mieszkańców z osiedla 
czy dzielnicy porozumiewa 
się i zwraca do jednej z sąsia-
dek czy jednego z sąsiadów, 
ogarniętych społeczników, 
aktywnych i pracowitych, 
z propozycją: chcemy mieć 
ciebie jako naszą reprezentację 
w samorządzie, bo cię znamy 
i mamy do ciebie zaufanie. Jeśli 
zdecydujesz się kandydować – 
będziemy na ciebie głosować. 
Tak wybrana kandydatka czy 
kandydat, czuje się zobowią-
zany wyłącznie wobec swoich 
wyborców, mieszkańców, są-
siadów i przyjaciół. Zero par-
tyjniactwa. Taki radny nie jest 
zmuszony, by robić to, czego 
oczekują partyjni szefowie. Je-
go szefami są ludzie, którzy na 
nią czy niego zagłosowali... Ro-
bi to, czego oczekują wyborcy. 
Uśmiechasz się, bo idealizuję? 
Wyobraź sobie, że właśnie tak 
właśnie została zebrana dru-
żyna Pułtuskiego Forum Sa-
morządowego. Dokładnie tak! 
Radny ma być aktywny. Musi 
chcieć wsiąść w auto i pojechać 
do ministerstwa takiego czy in-
nego i rozmawiać, dopytywać, 
znajdować rozwiązania. Musi 
stale spotykać się ze swoimi 
wyborcami. Grażynko, czy kie-
dykolwiek Twój radny z miasta 
czy powiatu dopytywał Ciebie 
o Twoje zdanie odnośnie mia-
sta i powiatu, albo zapraszał na 
spotkanie? No właśnie – widzę 
uśmiech, chyba gorzki... Rad-
nym powinien być człowiek 
z gatunku tych, co to nikt mu 
nie powiedział, że się nie da, 
więc zaparł się i zrobił. Na 
takiego radnego chcę zagło-
sować. Zakładam, że takie-
go radnego w radzie powiatu 
chciałoby więcej mieszkańców 
pułtuskiej ziemi, więc dlatego 
postanowiłem kandydować.

Jasne, tego się nie prakty-
kuje, ale czy byłbyś za tym, 
żeby kandydata do samorzą-
du skonsultował, „przeba-
dał” psycholog, psychiatra? 
Był taki czas, że przyszli na-
uczyciele byli poddawani ta-
kim „oględzinom”. Mam taki 
świstek...

To bardzo ciekawe pytanie. 
Zapewne takie badania są 
bardzo kosztowne, więc chy-
ba należałoby zacząć od ta-
kich wyborów, w których jest 
mniej kandydatów, na przy-
kład prezydenckich. No jasne, 
że żartuję... Ale zupełnie serio 
powiem, że radny, który nie 
ma zdolności do przeczytania 
ze zrozumieniem ustawy czy 
rozporządzenia, w praktyce 
nie ma zdolności do wykony-
wania swojego mandatu. Rad-
ny oczywiście ma być głosem 
swoich wyborców, ma wyra-
żać ich wolę, ale nie może kie-
rować się swoim widzimisię. 
W tej funkcji nie ma miejsca 
na „bo mi się tak wydawało”. 
Rada decyduje o najważniej-
szych sprawach bytowych 
i rozwojowych lokalnej spo-
łeczności, o zdrowiu, bezpie-
czeństwie, edukacji, długo by 
wymieniać. Rada rozdyspono-
wuje na te wszystkie zadania 
ogromne pieniądze pochodzą-
ce z podatków każdego z nas. 
A radny jest funkcjonariuszem 
publicznym i przekroczenie 
uprawnień lub niedopełnienie 
obowiązku jest przestępstwem 
określonym w kodeksie kar-
nym. W radzie nie ma miejsca 
na „nie wiedziałem”. 

Czy już dziś dostrzegasz 
przestrzeń dla swojej aktyw-
ności samorządowej?

Wspomniałem o moich prio-
rytetach: ochrona zdrowia, ry-
nek pracy i promocja powiatu. 
Nie zamierzam wypisywać, 
że zajmę się wszystkimi zada-
niami, których wykonywanie 
jest obowiązkiem samorządu 
powiatowego, bo to byłoby 
niemożliwe. Ale kandydatów 
Pułtuskiego Forum Samorzą-
dowego jest wielu, potrafimy 
optymalnie rozdzielić zada-
nia. Tych zadań pilnych jest 
ogrom: półtora roku temu Mi-
nisterstwo Funduszy i Polityki 
Regionalnej opublikowało ra-
port, w którym Pułtusk został 
uznany za jedno ze 139 pol-
skich miast tracących funk-
cje społeczno-gospodarcze. 
Starzejące się społeczeństwo, 
dramat w opiece zdrowotnej, 
katastrofalne bezrobocie, emi-
gracja młodych... Cały region 
powoli, ale dostrzegalnie - to-
nie. Pisałem o tym w „Tygo-
dniku” przed ponad rokiem, 
zwracając się wprost do po-
wiatowych radnych z konkret-
nymi pytaniami: co robicie, 
żeby pułtuski region zawrócić 
z tej drogi upadku? Domyślasz 
się odpowiedzi? Ano właśnie, 
radni czy urzędnicy z reguły 
udają, że nie czytali... Wraca-
jąc do priorytetów: raz w mie-
siącu, na terenie Pokrzywnicy 
i na terenie Winnicy zamie-
rzam pełnić dyżur radnego, 
informując o tym mieszkań-
ców wszelkimi możliwymi 
środkami. Każdy będzie mógł 
przyjść, porozmawiać, wy-
jaśnić sprawę, opowiedzieć 
o swoim problemie. Dla prawie 
każdej sprawy może znaleźć 
się rozwiązanie, lub przynaj-
mniej wyjaśnienie, co należy 
dalej zrobić. I wskazanie, jak 
to robić. 

Urzędnik nie jest skory do 
pomocy petentowi, a bywa, że 
wprowadza go w błąd. Taka 
jest opinia. Jak ją zmienić? 

Ooo, doskonałe pytanie! 
Żyjemy w powiecie, w któ-
rym jak mało gdzie, nie ma 
wzajemnego szacunku w re-
lacjach urzędnika z mieszkań-
cem. Wiesz, dlaczego urzęd-
nik nie potrafi lub nie chce 
pomóc, dlaczego wprowadza 
w błąd? Moje doświadczenie 

samorządowe pokazuje, że 
powodem jest często brak 
szkoleń. Nieliczni urzędnicy 
mają okazję podnosić swoje 
kwalifikacje. Ile razy urzęd-
nik zwrócił ci twoje pismo 
twierdząc, że musisz je złożyć 
do innego urzędu? Kodeks ad-
ministracyjny, ten słynny ka-
pe-a, na który urzędnicy stale 
się powołują, zawiera artykuł, 
który urzędnikowi wprost na-
kazuje przesłać twoje podanie 
do właściwego urzędu, a cie-
bie o tym tylko powiadomić. 
Gwarantuję ci, że bardzo wielu 
urzędników nie ma o tym po-
jęcia, bo brakuje im praktycz-
nej wiedzy. Powiedział ci kie-
dyś jakiś urzędnik, że on nie 
jest od udzielania ci wyjaśnień 
w twojej sprawie? To podobna 
sytuacja. Kodeks administra-
cyjny, już na samym wstępie, 
bo w artykule 9 podaje, że or-
gany administracji publicznej 
są obowiązane do należytego 
i wyczerpującego informowa-
nia stron o okolicznościach 
faktycznych i prawnych itd. 
itp. W gruncie rzeczy zapy-
tałaś o to, dlaczego urzędnicy 
często są tak mało kompetent-
ni. Bo kompetencje są pochod-
ną wiedzy, a nie da się wszyst-
kiego nauczyć w szkołach czy 
nawet na studiach. Urzędnicy 
popełniają błędy często wła-
śnie z niewiedzy. A to daje się 
szybko i skutecznie naprawić, 
właśnie szkoleniami i progra-
mami podnoszenia kwalifi-
kacji. To bardziej racjonalne, 
niż wymiana kadr na nowych 
urzędników, którzy przecież 
dopiero zaczną się wszystkie-
go uczyć. I wiesz co? Myślę, 
że urzędnicy są często bardzo 
sfrustrowani, bo to jedna z go-
rzej wynagradzanych grup 
zawodowych - choć być może 
po realizacji rządowych zapo-
wiedzi podwyżek w budże-
tówce ta sytuacja się zmieni. 
Lecz dochodzi jeszcze jeden 
aspekt: po każdych kolejnych 
wyborach, zmiana włodarzy 
pociągała za sobą zmiany na 
wielu urzędniczych stanowi-
skach. Nie tędy droga. 

Mam taki obraz radnego: 
bierze czynny udział w se-
sjach, jest do nich przygoto-
wany, zgłasza interpelacje, 
jest blisko z wyborcami i jest 
pomysłodawcą i wykonawcą 
jakiejś fajnej akcji na rzecz 
miasta, powiatu, dzieci, eme-
rytów, zwierząt... Ja tę aktyw-
ność radnych na rzecz społecz-
ności uważam za nadzwyczaj 
ważną. Co Ty na to? Dlaczego 
radnym nie przychodzi to do 
głowy? Bezmyślni są? Leni-
wi? Żałują grosza? 

Odpowiem wracając do 
wcześniejszego pytania. Dzi-
siejsi radni to w większości 
partyjni pomazańcy, osoby, 
którym lokalni szefowie takiej 
czy innej partii zaproponowali 
kandydowanie, zorganizowali 

kampanię i wprowadzili do 
rady. Pomyśl – na drodze ta-
kiego radnego do rady były 
konkretne osoby, konkretne 
twarze, określone propozycje, 
ustalone rozdania... Wszyscy 
się znają jak łyse konie. Ale 
za to do urn karty z krzy-
żykiem wrzucają zupełnie 
anonimowi ludzie... Efektem 
tego jest to, że taki radny 
cały czas będzie zapatrzony 
na tych, którzy go namaści-
li do rady, nie czując swojej 
prawdziwej roli i powinności 
wobec mieszkańców. Co wię-
cej, wielu radnych uważa, że 
pełni jakąś społeczną funkcję 
doradczą wobec wójta, bur-
mistrza czy starosty. Zapomi-
nają lub wprost nie wiedzą, 
że to właśnie rada jest decy-
dującą władzą samorządową! 
To rada stanowi i kontroluje, 
a wójtowie, burmistrzowie 
i starości to ludzie do wyko-
nywania dyspozycji rad. Owa 
niewiedza oczywiście nie 
dotyczy wszystkich, ale od-
noszę wrażenie, że jest dość 
powszechna. 

Powiesz naszym czytelni-
kom, gdzie mieszkasz? I co Ci 
się tam podoba, a co Cię wku-
rza? To jest również pytanie, 
które Cię odsłoni w sensie, 
czy nie masz obaw przed mó-
wieniem o tym, co dolega lu-
dziom, co przeszkadza, wresz-
cie co wkurza, a o czym się nie 
mówi – z różnych przyczyn.

Mieszkam z moją rodziną 
w najpiękniejszym miejscu 
na świecie – w Gzowie, choć 
przyznam, że pozostała części 
pułtuskiej krainy też nie ma się 
czego wstydzić. Od bramy na-
szej działki do brzegu Narwi 
jest 25 metrów, widok z okien 
domu na skarpie, na wschód 
słońca - nie muszę ci chyba nic 
dalej mówić... Nie pytaj mnie, 
co mnie tu wkurza, bo to temat 
na osoby wywiad. Mówieniem 
o tym, co wkurza mnie, co do-
lega ludziom z mojego bliż-
szego czy dalszego otoczenia, 
zajmuję się od jakichś 16 lat, 
pisząc artykuły do „Tygodnika 
Pułtuskiego”. Nie próbuję się 
przy tym maskować, bo i tak 
moje teksty są rozpoznawane.

A Pułtusk – jego plusy 
i minusy? 

Pułtusk to przepiękne mia-
sto i przepiękny region. Po-
znałem tu wspaniałych ludzi 
i nadal poznaję. To od lat moje 
niebo nad głową. Plusy? Po-
tencjał miasta i regionu. Tu 
dałoby się odnaleźć prawie 
wszystko, co potrzeba do god-
nego, pełnego życia. Pytasz 
o minusy? Odpowiem krótko: 
Pułtusk to miasto rekordowe 
pod względem niewykorzy-
stywania swojego potencjału. 
Na szczęście to da się zmie-
nić, bądźmy dobrej myśli 
i idźmy wszyscy do wyborów 
7 kwietnia.

Koniecznie!

IDŹMY WszYsCY DO WYBORÓW
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Czy nauka jest kobietą? 
Międzynarodowy Dzień 
Kobiet i Dziewcząt w Nauce
Lekarka, astronautka, biolożka czy matematyczka – coraz częściej żeńskie formy zawodów 

pojawiają się w naszym języku. Sto lat temu rzeczywistość wyglądała jednak zupełnie inaczej. 

Nasze prababki o zdobywaniu tytu-

łów naukowych w większości mogły 
tylko pomarzyć. Przez wieki priory-

tetem w życiu kobiety miało być dba-

nie o ognisko domowe, a nabywanie 
ewentualnego wykształcenia zwią-

zane było jedynie z ogładą towarzy-

ską w wyższych sferach. Czy kobieta 
może dokonywać przełomowych 
odkryć, albo zająć miejsce wśród 
zdominowanej przez mężczyzn sali 
wykładowej? Dzisiaj wiemy, że tak, 
ale droga ku temu okazała się bardzo 
wyboista. W 2015 roku Zgromadze-

nie ogólne ONZ ustanowiło 11 lutego 
Międzynarodowym Dniem Kobiet 
i Dziewcząt w Nauce. Celem jest 
upamiętnienie kobiet, które odegra-

ły istotną rolę w środowiskach na-

ukowych i technologicznych. W tym 
dniu warto wspomnieć wybitne, choć 
nie zawsze dziś znane kobiety, które 
na przełomie XIX i XX wieku posta-

nowiły zawalczyć o swoją edukację 
i pozycję społeczną.

Anna Tomaszewicz – Dobrska:  
pierwsza Polka z dyplomem 

lekarza medycyny
Przyszła pani doktor urodziła się 

w drugiej połowie XIX wieku w ro-

dzinie urzędniczej. Wykształcenie 

zdobyła na pensji w Warszawie, co 
nie było jednak szczytem jej ambicji. 
Ponieważ w tym czasie uniwersytety 
w państwach zaborczych nie przyj-
mowały kobiet, siedemnastoletnia 
Anna wyjechała na studia medycz-

ne do Zurychu w Szwajcarii. Tam 
od 1887 roku zaczęto przyjmować 
również studentki. W opinii publicz-

nej kształcenie kobiet na lekarzy 
budziło ogromne kontrowersje, ale 
ostatecznie po 6 latach nauki Anna 
Tomaszewicz – Dobrska obroniła ty-

tuł doktorski, w trakcie otrzymując 
asystenturę u niemieckiego neuro-

loga i psychiatry Eduarda Hitziga. 
Sam wyjazd na studia nie okazał się 
jednak największym wyzwaniem 
w jej życiu. Młoda lekarka po po-

wrocie do kraju nie została przyjęta 
do Warszawskiego Towarzystwa Le-

karskiego. Pomimo wstawiennictwa 
m.in. ze strony Bolesława Prusa, 
kobieta musiała wyjechać do Sankt 
Petersburga, aby nostryfikować dy-

plom (czyli uzyskać uznanie jego 
ważności).

W roku 1880 dr Anna ponownie 
wróciła do Warszawy, gdzie pozwo-

lono jej na otwarcie własnej prak-

tyki lekarskiej w zakresie chorób 

kobiecych i pediatrii. W krótkim 
czasie musiała jednak zamknąć swój 
gabinet. Nową szansę dała jej praca 
kierownika w przytułku położni-
czym. Tomaszewicz-Dobrska, jako 
osoba z europejskim wykształce-

niem, miała o wiele większą świado-

mość na temat zdrowia i higieny niż 
wielu jej kolegów po fachu w kraju. 
Jako pierwsza w mieście wykonała 
cesarskie cięcie i prowadziła kursy 
dla akuszerek. Swoją pracą przyczy-

niła się do rozwoju polskiej medycy-

ny oraz walki o równouprawnienie. 
Jako aktywistka czynnie udzielała się 
w organizacjach kobiecych, współ-
tworząc m.in. jubileusze ku czci Eli-
zy Orzeszkowej i starając się zmienić 
mentalność społeczeństwa.

Sikorska, Dowgiałłówna 
i Kosmowska: studentki 

Uniwersytetu Jagiellońskiego
Zanim panie rozpoczęły edukację 

na uczelni wyższej, nie obyło się bez 
gorącej polemiki. Od lat 60. akty-

wistki i aktywiści z Polski domagali 
się równouprawnienia w dziedzinie 
edukacji. W prasie głos w tej sprawie 
zabierali wspomniani Prus i Orzesz-

kowa oraz m.in Aleksander Święto-

chowski. Przeciwnicy tych zmian 
twierdzili, że płeć piękna ma inne 
obowiązki oraz nie potrafi abstrak-

cyjnie i logicznie myśleć. Aby przeła-

mać ten impas, w 1894 roku za namo-

wą feministki Kazimiery Bujwidowej 
60 kobiet złożyło papiery na Uniwer-
sytet Jagielloński. Eksperymentalnie 
wybrano Stanisławę Dowigałównę, 
Jadwigę Sikorską i Janinę Kosmow-

ską. Zostały przyjęte na Wydział Far-
macji UJ w charakterze wolnych słu-

chaczek. W praktyce oznaczało to, 
że pomimo nauki nie mogły zostać 
dopuszczone do uzyskania dyplo-

mu. Pomimo przeciwności, pierwsze 
studentki spotkały się z przyjaznym 
podejściem ze strony kolegów, choć 
od każdego prowadzącego musia-

ły uzyskać zgodę na uczestnictwo 
w wykładach. Wyzwanie stanowiło 
nie tylko złamanie panujących ów-

cześnie konwenansów kulturowych, 
ale również kwestie techniczne. Aby 
dostać się na studia, panie musiały 
mieć zdaną maturę, co wielokrotnie 
utrudniały męskie komisje egzami-
nacyjne. Wśród zawodów umysło-

wych ówczesna kobieta mogła liczyć 
w najlepszym przypadku na patent 
nauczycielski, który umożliwiał pra-

cę na pensji lub w prywatnym domu. 
Dlatego przyjęcie pierwszych stu-

dentek w 1894 roku było momentem 
przełomowym.

Helena Wiewiórska:  
Polka przecierająca  

prawnicze szlaki
Helena Wiewiórska urodziła się 

w Zgierzu 2 września 1888 roku. Od 
najmłodszych lat wykazywała talent 
do nauki. Najpierw uzyskała złoty 
medal za ukończenie z wyróżnieniem 

rosyjskiego gimnazjum, by następnie 
z sukcesem odbyć studia prawnicze, 
historyczne i muzyczne w Petersbur-
gu. Jako studentka chętnie angażo-

wała się w dodatkowe aktywności 
- należała do związku Młodzieży 
Postępowej, Klubu Robotniczego 
„Promień” oraz do Stowarzyszenia 
Studentek-Polek „Spójnia”.

W 1913 roku rozpoczęła pracę ja-

ko nauczycielka historii w Warsza-

wie. Po odzyskaniu niepodległości 
uczestniczyła w działalności Klubu 
Kobiet Postępowych i Stowarzysze-

nia Kobiet z Wyższym Prawniczym 
Wykształceniem. W tym czasie 
Wiewiórska zaczęła staż aplikancki 
w stolicy, by w 1925 roku jako pierw-

sza kobieta w Polsce zostać wpisa-

ną na listę palestry (adwokatury). 
Adwokatka szybko udowodniła, że 
umie dowodzić swoich racji i bronić 
klientów, którzy powierzyli jej swo-

je problemy. Jej postępowe poglądy 
oraz dobre wykształcenie i samoza-

parcie zainspirowały wiele kobiet do 
zajęcia się adwokaturą.

Historyczne zmiany w mental-
nościOkres II RP to czas refor-
my szkolnictwa i wprowadzenie 

obowiązku nauki dla dzieci od 7 
do 14 roku życia. Gruntowne prze-

miany zaszły również w podejściu 
do edukacji dziewcząt. Na pozio-

mie szkół średnich zapowiedziano 
jednakowy program nauczania dla 
obydwu płci. Powstawały pierw-

sze gimnazja koedukacyjne oraz 
żeńskie. Szacuje się, że przed wy-

buchem II wojny światowej ko-

biety w Polsce stanowiły blisko 
30% ogółu studiujących, co stawia 
Polskę w europejskiej czołówce. 
Do dziś procent kobiet wśród stu-

dentów uległ podwojeniu, co poka-

zuje zupełne przewartościowanie 
historycznych tendencji. Pomimo 
braku ograniczeń, panie chętniej 
wybierają kierunki humanistycz-

ne i społeczne, odchodząc od nauk 
ścisłych i technicznych. Negatywne 
postrzeganie żeńskich naukowców 
oraz niedocenienie w środowiskach 
badawczych to trudny spadek mi-
nionych wieków, z którym Polki 
walczą od dawna. Liczne przykła-

dy kobiet – naukowców pokazu-

ją, że historyczny stereotyp jest 
krzywdzący.

Katarzyna Nakonieczna
histmag.org

Anna Tomaszewicz – Dobrska domena publicznaHelena Wiewiórska domena publiczna

naSZE kObiEty
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EP DEVELOPMENt 
zapowiada nowy projekt 
mieszkaniowy w Nowym 
Dworze Mazowieckim
EP DEVELOPMENT, znany wcześniej jako 

EuroPartner II, ogłasza plany dotyczące 

swojego najnowszego przedsięwzięcia 

budowlanego. Nowy projekt zlokalizowany 

będzie na pograniczu ulic Dębowej, 

Pogodnej i Leśnej, co zapowiada atrakcyjne 

położenie przyszłej inwestycji.

Deweloper, który już wcześniej zasłynął z realizacji wy-

sokiej jakości mieszkań i obiektów, kontynuuje swoją dzia-

łalność, wybierając na kolejną inwestycję malownicze tereny 
Nowego Dworu Mazowieckiego. Start budowy zaplanowany 
jest na marzec 2024 roku, co budzi duże zainteresowanie po-

tencjalnych nabywców oraz lokalnej społeczności.

Szczegółowe informacje dotyczące planowanego projektu 
mają zostać niebawem opublikowane na oficjalnej stronie 
internetowej EP DEVELOPMENT. Firma zachęca zaintere-

sowane osoby do śledzenia aktualności i rejestrowania się na 
listę oczekujących, aby jako pierwsi otrzymywać najnowsze 
informacje oraz ewentualne oferty przedpremierowe.

Nowa inwestycja EP DEVELOPMENT ma szansę nie tylko 
ożywić rynek nieruchomości w regionie, ale także przyczy-

nić się do dalszego rozwoju i poprawy infrastruktury lokalnej 
społeczności.

www.europartner.nieruchomosci.pl
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22 lutego nakładem wydawnictwa 
Initium do księgarń tra�ła „Czarny 
żałobnik” Mai Opiłki – kryminał, który 
przenosi czytelnika do mrocznego 
labiryntu pełnego ludzkich relacji, 
w którym zemsta przeplata się 
z niewiernością tworząc intrygującą 
układankę czekającą na śmiałka, który 
zdoła ją rozwikłać.

Skąpana w blasku słońca Warszawa zaczyna 
tonąć w mroku czarnego żałobnika… Komisarz 
Adam Kruger i prokurator Alicja Ostrowska sta-
ją w szranki z wyjątkowo brutalnym sprawcą. 
Sprawcą, który upodobał sobie odbieranie życia 
o�arom, wykorzystując średniowieczne meto-
dy tortur. Morderca wydaje się sterować docho-
dzeniem, kreując własną grę. Porzuca zwłoki na 
placach zabaw, a przy ciałach zostawia znak, 
swój podpis – czarnego motyla rusałkę żałobnik. 
Z przeszłości o�ar wylewa się niewierność oraz 
zazdrość. A każde z nich łączy postać terapeutki 
specjalizującej się w terapii małżeństw. Misternie 
skonstruowana intryga, błędne koło wzajemnych 
relacji, bezpodstawne podejrzenia i błędy oceny.

Czy Kruger i Ostrowska, których doganiają de-
mony własnej przeszłości, zdołają odstawić na 
bok wzajemne niesnaski, by rozwikłać tę skompli-
kowaną rozgrywkę, zanim kolejna o�ara stanie 
się pionkiem na tej krwawej szachownicy?

Zanurz się w mrocznym labiryncie ludzkich re-
lacji, gdzie zemsta przeplata się z niewiernością, 
tworząc intrygującą układankę.

Wielopoziomowa rozgrywka! Rozwikłanie 
jednej zagadki prowadzi do kolejnych budzą-
cych lęk pytań. Czy śledczym uda się rozplątać 
tę misterną sieć? Polecam wielbicielom mrocz-
nych klimatów i zawiłych relacji międzyludzkich. 
Bardzo udany debiut!  Katarzyna Puzyńska

Maja Opiłka zastosowała w „Czarnym żałob-
niku” zasadę Alfreda Hitchcocka: historia powin-
na zaczynać się od trzęsienia ziemi, a potem na-
pięcie ma rosnąć. Co za wciągająca książka, nie 
mogłam przestać czytać do białego rana!  Marta 
Guzowska

Niezwykle udany debiut! Maja Opiłka wodzi 
czytelnika za nos i sprytnie myli tropy, aby na ko-
niec zaserwować zaskakujący �nał. Ta książka to 
prawdziwa uczta kryminalna.  Kinga Wójcik

Doskonale skonstruowana fabuła, charakterni 
bohaterowie, wartka akcja, jest tu wszystko co po-
winien mieć rasowy kryminał. Świetny debiut! Cze-
kam na kolejne części.  Magdalena Stachula

Jeden z najlepszych polskich debiutów krymi-
nalnych, jakie pamiętam. Przemyślana intryga, 
mocna akcja, znajomość ludzkiej psychiki – także 
tej skrzywionej – oraz pomysłowa gra symbolami. 
Noc przez nią zarwałam, wam też się spodoba.   
Anna Klejzerowicz

Maja Opiłka niczym buldożer wchodzi na 
kryminalną scenę. Jej debiutancka powieść jest 
mocna, charakterna, a czytelnik wodzony za nos 
wpada w gęsto zastawione przez nią pułapki. Za-
służone gratulacje.  Agnieszka Peszek

CzaRny żałoBniK

ZapraSZamy

Jak wytrwać w noworocznym postanowieniu i rzucić lub ograniczyć palenie? 
 

Do najtrudniejszych wyzwań noworocznych należy z pewnością rzucanie i ograniczanie palenia, a za nami już 
niemal dwa miesiące nowego roku. O czym warto wiedzieć, by zwiększyć szansę na sukces?
Okazuje się, że dla palaczy, którzy za żadne skarby nie 

mogą skończyć z papierosami, istnieją inne rozwiązania, 

co więcej – według licznych badań naukowych, redukują-

ce i ograniczające ryzyko zdrowotne związane z nałogiem.  

A ważną z psychologicznego punktu widzenia okoliczno-

ścią może być po prostu oderwanie się od codziennych ry-

tuałów. Dr Katarzyna Korpolewska, psycholog społeczna, 

wykładowczyni akademicka i autorka dwóch programów 

profilaktyki uzależnień dla młodzieży oraz programu rzu-

cania palenia tak tłumaczyła, dlaczego ta wiedza może 

być pomocna w rzucaniu palenia:

- Rzucanie palenia to walka z nałogiem na trzech pozio-

mach. Pierwszy związany jest z uzależnieniem od nikoty-

ny. Na drugim trzeba poradzić sobie z typowymi nawyka-

mi i zachowaniami, np. papieros po jedzeniu, do kawy, 

przy długiej rozmowie telefonicznej. Tutaj należy też przy-

zwyczajenie trzymania papierosa w dłoni i sięgania nim 

do ust. Trzeci poziom to zachowania społeczne, czyli np. 

spotkania w palarni, wzajemne częstowanie się papiero-

sami, poczucie wspólnoty z innymi palaczami. Zerwanie 

z nałogiem oznacza więc zmianę trybu życia - komentu-

je ekspertka.

I dlatego właśnie nieoczekiwanym sprzymierzeńcem 

może okazać się na przykład rodzinny zimowy wyjazd na 

ferie lub po postu oderwanie się od codziennych czynno-

ści, zmiana otoczenia i rytmu dnia.

Dr Korpolewska zaznacza, że ważne jest również, aby zro-

zumieć, jak silny jest mechanizm wypracowanego przez 

lata palenia nawyku i dlaczego w walce z paleniem tyto-

niu mogą się okazać pomocne nikotynowe alternatywy: 

(…) Nadal po coś sięgam, trzymam między palcami, się-

gam do ust, zaciągam się, ale zmniejszam dawkę nikoty-

ny, nie wdycham substancji smolistych i nie truję otocze-

nia - mówi.

Warto wiedzieć, że według Public Health England, instytu-

cji zdrowia publicznego w Wielkiej Brytanii oraz Royal Col-

lege of Physicians (Królewskiego Kolegium Lekarskiego), 

alternatywne dla tradycyjnego palenia urządzenia, jak  

e-papierosy i podgrzewacze tytoniu, są mniej szkodliwe  

o ok. 95 proc. w porównaniu do tradycyjnych papierosów, 

a to ze względu na brak najbardziej toksycznych substan-

cji smolistych zawartych w papierosowym dymie. 

Do najnowszych urządzeń tej drugiej kategorii dostęp-

nych w Polsce należy np. glo hyper pro, w którym można 

już podgrzewać wkłady beztytoniowe, bo wykonane z mie-

szanki rooibosa z nikotyną. Niemniej jednak oferta nikoty-

nowych alternatyw znacznie ograniczających ryzyka zdro-

wotne związane z paleniem wciąż się poszerza, wystarczy 

wspomnieć od niedawne dostępne w Polsce 

niezawierające tytoniu saszetki nikotynowe. 

Czas zimowych podróży może się okazać się 
nieoczekiwanym sprzymierzeńcem

Każdy moment jest dobry, by zadbać o siebie, więc 

nie zrażajmy się,  jeśli noworoczne postanowie-

nie walki z nałogiem nieco odwleka się w czasie. 

Grunt, żeby znaleźć narzędzia i okoliczności, które 

mogą nam skutecznie i definitywnie w tym pomóc.
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zajęcia sportowe dla uczniów
Burmistrz Miasta i Gminy Serock złożył wnioski do Mi-

nistra Sportu i Turystyki o dofinansowanie zajęć sporto-

wych ze środków Funduszu Zajęć Sportowych dla Uczniów. 
1. W programie „Umiem pływać w gminie Serock 2024” 
będą brały udział dzieci z klas II i III, które do tej pory nie 
uczestniczyły w programie. Zajęcia realizowane będą od 
połowy marca do czerwca 2024 r. 2. W programie „Gim-

nastyka w gminie Serock 2024” wezmą udział dzieci z klas 
najmłodszych, u których stwierdzono wady postawy. Reali-
zacja zajęć planowana jest od września do grudnia 2024 r.

Rekrutacja do żłobka w zegrzu
Informujemy, że pierwszy nabór do Samorządowego Żłob-

ka w Zegrzu rozpocznie się 4 marca 2024 r. od godz. 8.00 
i będzie trwać do 15 marca 2024 r. do godz. 15.00. Będzie-

my dysponować 28 miejscami żłobkowymi. Do żłobka mogą 
uczęszczać dzieci w wieku od ukończenia 20 tygodnia życia, 
do końca roku szkolnego, w którym dziecko ukończy 3 rok 
życia. Planujemy, że Samorządowy Żłobek w Zegrzu przy 
ul. Oficerskiej 2, rozpocznie funkcjonowanie z dniem 2 maja 
2024 r. Kartę zgłoszenia dziecka do żłobka w formie papiero-

wej składamy w Samorządowym Przedszkolu w Zegrzu, przy 
ul. Oficerskiej 2, 05-131 Zegrze. Szczegółowe informacje 
oraz karta zgłoszenia wraz z załącznikami dostępne są www.
serock.pl                                 Dyrektor ZOSiP w Serocku

zmiany w sprzedaży biletów
Od lutego sprzedaż biletów odbywa się w innej, niż do-

tychczas, formie. Dotąd każdorazowo należało pojawić się 
w budynku Urzędu Miasta i Gminy w Serocku. Obecnie 
pasażerowie będą mogli doładowywać bilety w formie EM-
kart w autobusie, u kierowcy. EM-karta elektroniczna, karta 
zbliżeniowa działa z wykorzystaniem fal radiowych. Umoż-

liwia wielokrotny zapis i odczyt informacji w niej zawartych. 
Jednorazowo wyrobiona EM-karta może służyć pasażerowi 
przez wiele lat. Żywotność karty przewidywana jest na 100 
000 cykli zapisu i odczytu. Na karcie są zarejestrowane wszel-
kie informacje dotyczące jej posiadacza. Prawidłowo zapro-

gramowana i odczytana przez bileterkę uprawnia do przejaz-

du autobusami realizującymi kursy Lokalnej Komunikacji 
Autobusowej poza terenem bezpłatnej strefy biletowej.

Działania dla seniorów
Z dużą radością i niemałą satysfakcją informujemy, że Ra-

da Seniorów Miasta i Gminy Serock znalazła się, ponownie, 
w  roku  bieżącym  na  liście  beneficjentów w  ramach  Samo-
rządowego  Instrumentu  Wsparcia  Inicjatyw  Rad  Seniorów 
„Mazowsze dla Seniorów 2024”.

Otrzymaliśmy  maksymalne  wsparcie  finansowe,  które 
wspólnie z władzami samorządowymi przeznaczymy w roku 
bieżącym na realizację projektu: „Aktywność siłą serockich 
seniorów” na następujące zadania:

• Cykl szkoleń „Smartfon bez tajemnic”. W zajęciach weź-
mie udział ~ 50 osób. Zostaną zorganizowane szkolenia dla 4 
grup po 10 -12 osób w Serocku, Szadkach i Zegrzu.

• „Olimpiada Zawsze Młodych 2024”. W zawodach weźmie 
udział 100 zawodników i około 150 kibiców. Zawody zostaną 
zorganizowane  na  stadionie w  Jadwisinie  przy współpracy 
z SIS sp.z o.o. Udział w tym spotkaniu wezmą zaprzyjaźnione 
drużyny z Legionowa, Marek i Nasielska.

• Koncert okazji „Dnia Seniora”. W koncercie zorganizo-
wanym z okazji Dnia Seniora weźmie udział co najmniej 400 
osób ze wszystkich miejscowości gminy.

Dziękujemy wszystkim, którzy nas wspierali przy opraco-
waniu wniosku, Panu Burmistrzowi  i władzom  samorządo-
wym za wszelką pomoc i uwzględnienie różnorodnych potrzeb 
środowiska senioralnego.                  Z wyrazami szacunku 

Rada Seniorów Miasta i Gminy Serock14 lutego w Woli 

Kiełpińskiej odbył 

się I Gminny Konkurs 

Recytatorski Poezji 

Miłosnej „Sercem 

pisane”, nad którym 

Honorowy Patronat 

objął pan Artur 

Borkowski Burmistrz 

Miasta i Gminy Serock. 

W konkursowe szranki 

stanęło

17 uczniów ze szkół pod-

stawowych z terenu naszej 
gminy, którzy występowali 
w dwóch kategoriach wieko-

wych: klasy 4-6 i 7-8. Ich pre-

zentacje oceniała 4-osobowa 
komisji konkursowa, której 
przewodniczyła poetka pani 

Izabela Budzyńska. Uczest-
nicy prezentowali utwory A. 
Osieckiej, W. Szymborskiej, 
M. Pawlikowskiej- Jasnorzew-

skiej, A. Mickiewicza i wielu 
innych poetów, którzy pisa-

li o miłości interpretując je 
w ciekawy i twórczy sposób. 
Jury miało bardzo trudne za-

danie, ale po długich obradach 
ustaliło werdykt końcowy. 

W kategorii klas 4-6:
I miejsce zdobył Jan Ka-

czyński (SP Wola Kiełpińska), 
II miejsce Hanna Popko (SP 
Jadwisin), III miejsce San-
dra Nyga (SP Serock). W tej 

kategorii jury przyznało rów-

nież dwa wyróżnienia: Mar-
tynie Kowalskiej (SP Jadwi-
sin), i Sebastianowi Karwac-
kiemu (SP Serock).

W kategorii klas 7-8:
I miejsce ex aequo zajęli: 

Alicja Rasińska (SP Wola 
Kiełpińska) i Marcel Piątak 

(SP Serock), II miejsce Jan 
Chełstowski (SP Jadwisin), 
III miejsce Julia Kaczyńska 

(SP Wola Kiełpińska) W tej 
kategorii wyróżnienia otrzy-

mali: Lena Żółtek (SP Jadwi-
sin) oraz Szymon Dźwigacz 
(SP Jadwisin).

Celem konkursu było m.in. 
odkrywanie i rozwijanie 
uzdolnień artystycznych dzie-

ci i młodzieży, doskonalenie 
umiejętności recytacji wybra-

nych tekstów i oswajanie ze 
sztuką autoprezentacji i wy-

stąpień publicznych. Uczestni-
cy konkursu zdobyli serca jury 
świetnym przygotowaniem, 
zaangażowaniem i interpreta-

cją tekstów.

Gratulujemy. Mamy na-

dzieję, że w przyszłym roku 
spotkamy się podczas II edycji 
konkursu.

Organizatorzy

Zjednoczyliśmy się jako 
Wolontariat ZSP w Woli 
Kiełpińskiej by nieść 
pomoc potrzebującym. 
Nasz zespół liczy 66-
ciu uczniów Szkoły 
Podstawowej w różnym 
wieku i ciągle nas 
przybywa.

Na pierwszym miejscu sta-

wiamy otwarte serca i chęć 
czynienia dobra w naszym za-

bieganym świecie, bo „Każdy 
ma coś, co może dać innym, 
a szczęście, to jedyna rzecz, 
która się mnoży, jeśli się ją 
dzieli”.

W dzisiejszych czasach, 

gdzie życie w biegu jest na-

szym chlebem powszednim 
zapominamy, co tak naprawdę 
w życiu jest najważniejsze. Nie 
dostrzegamy, że wokół nas są 
ludzie, którzy nierzadko po-

trzebują wyciągnięcia pomoc-

nej dłoni. Wtedy też, należy 
się zatrzymać, pomyśleć przez 
chwilę czy nie tracimy w ży-

ciu czegoś ważnego, a w zasa-

dzie najważniejszego – miłość 
i pomoc bliźniemu.

Jesteśmy na samym 

początku naszej drogi, ale już 
zdążyliśmy wesprzeć Dom 
Samotnej Matki w Legiono-

wie oraz odwiedziliśmy m.in. 
Dom Seniora.

Idziemy po więcej. Nie bo-

imy się wyzwań, a każde z nich 
podjęte daje ogromne pokłady 
doświadczenia i bogactwa ser-
ca, bo „nie jest bogactwem, ile 
się ma, ale ile się daje”.

13 lutego 2024 roku uda-

liśmy się do Hotelu Wind-

sor**** w Jachrance nad Je-

ziorem Zegrzyńskim, gdzie 
odbyła się niecodzienna sesja 
fotograficzna promująca dzia-

łalność Wolontariatu. Tym 
samym chcemy na każdym 
kroku pokazać, że rośnie-

my w siłę, a nasza ciągle po-

większająca się drużyna chce 
tworzyć niezwykłe rzeczy, 
aby na twarzach potrzebują-

cych zagościł uśmiech oraz 

wiara w lepsze jutro. Dzięki 
współpracy z Hotelem Wind-

sor czujemy wsparcie lokalnej 
społeczności, tak bardzo Nam 
potrzebne.

Szczególne podziękowania 
dla pani fotograf Elwiry Alek-

sandrowskiej za fantastyczną 
pracę oraz pięknemu Hotelo-

wi Windsor**** w Jachrance 
za ciepłe przyjęcie i gościnę.

Jesteśmy gotowi by być tam, 
gdzie jest potrzeba działania 
i niesienia wsparcia.

Jeśli potrzebujesz pomocy 
albo znasz kogoś kto jej po-

trzebuje napisz do Nas. Kon-

takt znajdziesz na Naszej stro-

nie na facebooku: Wolontariat 
ZSP w Woli Kiełpińskiej. 
Wspólnie będziemy szukać 
rozwiązania każdej sytuacji. 

Obserwujcie Nas, bądźcie 
z Nami. 

wolontariatzspwk@gmail.com

MIERZYMY WYSOKO!  Wolontariat zSP w Woli Kiełpińskiej

„Pełni woli, silni sercem” to My!

sercem pisane
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  

do godziny 12:00.

O B W I E S Z C Z E N I E 
 

Starosta Pułtuski zgodnie z art.  11d ust.  5 ustawy z  dnia
10  kwietnia  2003 r.  o  szczególnych  zasadach  przygotowania
i  realizacji  inwestycji  w  zakresie  dróg  publicznych  (t.j.  Dz.U.
z 2023 r., poz. 162 ze zm.) 
 

I N F O R M U J E 

i zgodnie z art. 61 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. Kodeks
postpowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz.  775
ze zm.) w dniu  31.01.2024r.  na wniosek Powiatu Pułtuskiego
reprezentowanego  przez  Zarzd  Powiatu  w  Pułtusku,  zostało
wszczte  postpowanie  administracyjne  w  sprawie  wydania
zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej  polegajcej  na
rozbudowie  drogi  powiatowej  3403W  (ul.  Mickiewicza)
w miejscowoci Pułtusk wraz z budow ronda   na terenie działek
nr ewid. 2/1, 120, 122/38, 122/41, 122/42, 122/43, 124, 125/11,
139, 143 obrb 13 miasta Pułtusk oraz działek nr ewid. 1/2, 1/3,
55/1,  55/3,  55/6,  62/1,  62/3  obrb  18  miasta  Pułtusk  oraz
działek nr ewid. 10, 11, 12/1, 79/2, 82/3, 82/4, 82/6, 82/7, 82/8,
82/9, 82/10, 82/11, 82/12, 82/13, 82/14, 82/15, 83/1, 83/2, 84/1,
84/2, 85/1,  85/2, 88/6, 87,  89/1, 89/2, 90/2, 90/3,  91, 92, 93,
95/1, 95/2 obrb 19 miasta Pułtusk

Jednoczenie  informuje  si,  e  zgodnie  z  art.  10  ustawy
z  dnia  14  czerwca  1960  r.  Kodeks  postpowania
administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2023 r. poz. 775 ze zm.) kady,
czyjego  interesu  prawnego  lub  obowizku  dotyczy
postpowanie albo kto da czynnoci organu ze wzgldu na
swój interes prawny lub obowizek ma prawo do zapoznania si
z  aktami  sprawy,  po  wczeniejszym  uzgodnieniu  terminu
z  właciwym  pracownikiem  Urzdu  oraz  składania  uwag
i  wniosków w Wydziale Budownictwa i  Architektury Starostwa
Powiatowego  w  Pułtusku  ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11,
w  terminie  14  dni od  daty  podania  niniejszej  informacji
do  publicznej  wiadomoci  w  godzinach  pracy  urzdu
t.j.: poniedziałek - pitek w godz. 800-1600.

O B W I E S Z C Z E N I E 
 

Starosta Pułtuski zgodnie z art.  11d ust.  5 ustawy z dnia

10  kwietnia  2003  r.  o  szczególnych  zasadach  przygotowania

i  realizacji  inwestycji  w zakresie  dróg publicznych (t.j.  Dz.  U.

z 2023 r., 162 ze zm.) 
 

I N F O R M U J E 

 

i  zgodnie z art. 61, art. 155 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r.

Kodeks postpowania administracyjnego (t.j. Dz. U. z 2023 poz.

775  ze  zm)  w  dniu  26.02.2024  r.  została  wydana  decyzja

o  pozwoleniu  na  budow  nr  36/2024 w  sprawie  wydania

zezwolenia  zmiany  decyzji  na  realizacj  inwestycji  drogowej

polegajcej  na  rozbudowie  drogi  powiatowej  3431W

ul.  Białowiejska  w  miejscowoci  Pułtusk    w  zakresie:  działek

nr  ewid.  42/13,  42/15  obrb  9  miasta  Pułtusk  oraz  działki

nr  ewid.  190  obrb  10  miasta  Pułtusk  –  usunitej  z  wykazu

działek  .

Jednoczenie  informuje  si,  e  zgodnie  z  art.  10  ustawy

z  dnia  14  czerwca  1960  r.  Kodeks  postpowania

administracyjnego (Dz. U. z 2022r.,  poz. 2000 ze zm.) kady,

czyjego  interesu  prawnego  lub  obowizku  dotyczy

postpowanie albo kto da czynnoci organu ze wzgldu na

swój interes prawny lub obowizek ma prawo do zapoznania si
z  aktami  sprawy,  po  wczeniejszym  uzgodnieniu  terminu

z  właciwym  pracownikiem  Urzdu  oraz  składania  uwag

i  wniosków w Wydziale Budownictwa i  Architektury  Starostwa

Powiatowego  w  Pułtusku  ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11,

w  terminie  14  dni od  daty  podania  niniejszej  informacji

do  publicznej  wiadomoci  w  godzinach  pracy  urzdu

t.j.: poniedziałek - pitek w godz. 800-1600.

INFORMACJA

 

Burmistrz Zakroczymia informuje o wywieszeniu na tablicy
ogłosze w Urzdzie Miejskim w Zakroczymiu, na okres 21

dni,  wykazu  nieruchomoci  bdcych  własnoci  Gminy
Zakroczym, 
przeznaczona do wydzierawienia na okres do 3 lat:
 
- działka ew. nr 47 obrb 0026 02-17;
- działka ew. nr 71 obrb 0026 02-17.
 
Dodatkowe informacje pod nr telefonu 022 112 02 58.
 

        Burmistrz
/-/ Artur Ciecierski

pRaCa
szukam pracy

dwudziestolatek po maturze 
szuka pracy. 
prawo jazdy kat. “B”, biegła 
znajomość języka angielskiego 
w mowie i piśmie, obsługa 
komputera. 
 tel. 786-846-259 
 LEG 53396

Umyję okna. SOLIDNIE! 515-949-526 
 LEG 53405

auTo-MoTo
kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

Glazura remonty  602 670 035 
 NDM 53367

Malowanie, tapetowanie, remonty, 
osobiście.  
694 - 065 - 757 
 LEG 53395

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175
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  W  P AŁA C U  W  J A BŁO N N I EW  P AŁA C U  W  J A BŁO N N I E   

 

OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 

Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. –
Kodeks postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U. z 2023r., poz. 775 ze zm.) oraz art. 11d ust. 5
ustawy z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162 ze zm.)

 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna
6, 05-152 Czosnów z dnia  17.01.2024r. w sprawie zezwolenia na realizacj inwestycji drogowej
polegajcej na budowie drogi gminnej - ul. Łubinowej na działce nr ew. 323/2 od działki nr ew.
82/3 do działki nr ew. 82/9 w miejscowoci Augustówek gm. Czosnów  w zakresie budowy
układu drogowego drogi gminnej.
 

Obszar  inwestycji  obejmuje  działk  nr  ew.  323/2  obrb  0003  Augustówek  gm.  Czosnów
bdc własnoci Gminy Czosnów.
 

Pouczenie
Zgodnie  z  art.  10  §1  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960  roku  Kodeks  postpowania

administracyjnego  (tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej
obowizane  s  zapewni  stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed
wydaniem decyzji umoliwi im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz
zgłoszonych  da.  W  zwizku  z  powyszym,  informuje  si  strony,  e  w terminie  7  dni
od dokonania zawiadomienia, mog zapozna si z aktami sprawy, uzyska wyjanienia w sprawie,
zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz  składa  wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa
Starostwa Powiatowego w Nowym Dworze Mazowieckim, ul. I. Paderewskiego 1B w godzinach pracy
urzdu: poniedziałek w godz. 800-1700, wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie  zawiadamiam, e zgodnie  z art.  49 ustawy  z dnia 14 czerwca 1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron
postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od  dnia  publicznego  ogłoszenia
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim  przy  ul.  I.  Paderewskiego  1B,
w Urzdzie Gminy Czosnów przy ul. Gminnej 6, urzdowych publikatorach teleinformatycznych –
Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.

 

Z up. STAROSTY
     WICESTAROSTA /-/Paweł Calak

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 http://pultuszczak.pl/sprzedam-
dom-sprzedam-dom-w-centrum-
pultuska/ 
 PUL  53348

do wynajęcia

!Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Wynajmę pawilon przy klinice Mediq 
(lotto lub inna działalność). Tel: 
514-699-043 
 LEG 53408

RoLniCTWo
sprzedam

30 bel siana 517 834 712 
 PUL 53406

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

Prasę rolującą New Holland 841, 
sprawna, 5000 zł, 516 441 453 
 PUL 53409

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Biszkopt Kumpel to średniej wielkości 
psiak, tra�ł do Nas z terenu gminy 
Długosiodło. Jest nieco przestraszony, 
ale nie wykazuje agresji. Odrobina 
cierpliwości i miłości, a stanie się 
wspaniałym towarzyszem na długie 
lata. Dostojny Kumpel czeka na 
odpowiedni dla Niego dom. Tel:  795 
845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53411

Czarno-biały Burbon to pies w typie 
Amsta�a, który tra�ł do Nas z miasta 
Marki. Jest spokojny i zdystansowany, 
nie wykazuje agresji w stosunku 
do opiekunów.  Kto ma ochotę na 
Burbona? Tel:  795 845 242, funda-
cjapsom.pl 
 LEG  53410

Pięknie umaszczony Edek to 
dużej wielkości psiak z terenu gminy 
Baboszewo. Jest spokojny, uwielbia 
kontakt z człowiekiem i chętnie 
nadstawia się do głaskania. Potra� 
chodzić na smyczy, choć z początku 
mocno ciągnie. Gdzie rodzina Edka? 
Tel:  795 845 242, fundacjapsom.pl 
 LEG  53412

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

aaa.Szukam animatora, anima-
torki na chrzciny oraz komunie 
w maju oraz na zastępstwo w 
innych miesiącach. Stawka do 
uzgodnienia. Tel: 791-883-101 
 LEG 53385

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

Druga edycja konkursu 
jego prozy i poezji

To było udane spotkanie, 
bogate w treści i formy sce-
niczne. Wszystko w nim było 
przemyślane, a bohaterem 
był ON - Wiktor Gomulicki, 
autor wciąż żywych wśród 
uczniów SKARGI, a i puł-
tuszczan, twórca „Wspo-
mnień niebieskiego mundur-
ka”. Gomulicki – nasz ci on 
jest

- Historyczne szkolne mu-
ry, sale – te same, choć nie te 
same - zapewne dobrze pa-
miętają Wiktora Gomulickie-
go, chłopca, który spędził tu 
młodzieńcze lata i tak pięknie 
opisywał je we „Wspomnie-
niach niebieskiego mundur-
ka” - tymi słowami dyrektor 
Anna Majewska, wraz z dyr. 
LELEWELA Bożeną Potyraj 
(organizatorki spotkania), po-
witała uczestników konkursu 
oraz publiczność. - Spotykamy 
się dziś w naszym liceum, by 
lepiej poznać Wiktora Gomu-
lickiego, jednego z jego wy-
bitnych uczniów, który na kar-
tach swoich utworów utrwalił 
szkołę i miasto. – Miasto, 
w którym kształtowała się 
jego wrażliwość, poczucie 
piękna, talent. Tu, w mieście 
nad Narwią, spędził znaczną 
część swojego dzieciństwa, 
młodość, ukończył pułtuskie 

gimnazjum; wszystko odczu-
wał, wszystkim się zachwycał 
– dodała B. Potyraj i zaprosi-
ła do obejrzenia prezentacji 
o Wiktorze Gomulickim za-
tytułowanej „Wpisany w hi-
storię Pułtuska”, autorstwa 
Aldony Nalewajk, zastępczyni 
dyr. PBP. 

O konkursie jego prozy i po-
ezji pięknie wypowiedziała się 
przewodnicząca jury Joanna 
Gregorczyk. – Recytacja czy 
artystyczne czytanie to nie jest 
automatyczne odtwarzanie, to 
jest sztuka sceniczna – i wła-
śnie z taką dziś mieliśmy do 
czynienia – zaznaczyła. – At-
mosfera, której doświadczyli-
śmy, jest absolutnie wyjątkowa 
i nie byłabym sobą, gdybym 
nie sięgnęła do twórczości 
Wiktora Gomulickiego. To 
będzie krótki wierszyk, który 
właśnie tę dzisiejszą atmosferę 
oddaje, „O swoich myślach”. 

Podkreśliła, że „dobór ma-
teriału był mocną stroną kon-
kursu, ale także niezwykle 
wymagającą, bo twórczość 
Gomulickiego taka właśnie 
jest – ten jego język”. – Poka-
zaliście w większości świetne 
zrozumienie tekstu, inter-
pretując go na swój sposób, 
odpowiednio frazowaliście, 
zachowaliście pauzy logicz-
ne, składniowe, emocjonal-
ne. Intonacja była bardzo 
uzasadniona przekazem, 

której mieliśmy okazję nie 
tylko słuchać, ale też oglądać 
– ten kontakt wzrokowy z pu-
blicznością świadczył o tym, 
z jaką świadomością wystę-
pujecie przed publicznością. 
Właściwa dykcja była jednym 
z kluczowych kryteriów, po-
prawnie rozkładaliście akcent 
logiczny i zdaniowy – piękne 
natężenie, zabarwienie głosu, 
przyspieszanie, zwalnianie 
tempa – tym nas ujęliście bar-
dzo. I jeszcze inne kryterium, 
pozagłosowe środki ekspresji 
w postaci naturalnej mimiki 
i uzasadnionego gestu. 

Werdykt jury – Joanna 
Gregorczyk, Krystyna Wiel-
golewska i Andrzej Popowicz 
– orzekło, że w kategorii RE-
CYTACJA wyróżnienia otrzy-
mali: Gabriela Elak i Brajan 
Grochowski, trzecia nagroda 
przypadła Laurze Zielińskiej, 
druga Aleksandrowi Wiele-
chowskiemu, pierwsza No-
emi Szczygieł. W kategorii 
CZYTANIA FRAGMEN-
TÓW „Wspomnień niebieskie-
go mundurka” wyróżnienie 
otrzymała – Eliza Matusiak, 
miejsce trzecie – Daria Tańska, 
drugie – Maria Rzeczkowska, 
pierwsze Dominika Sitek. 

Nagrody... Ich pulę wzboga-
ciła emerytowana nauczyciel-
ka LICEUM Wanda Koniec-
ka - Pieńkos, przyznając je: 
Laurze Zielińskiej (za piękne 
brzmienie samogłosek), No-
emi Szczygieł (za wciągającą 
opowieść o Pułtusku, które-
go już nie ma), Aleksandro-
wi Wielechowskiemu (za siłę 
uczuć), Marii Rzeczkowskiej 
(za sugestywne czytanie). 

Kiedy jury udało się na 
obrady, widownię uroczo za-
bawiali, śpiewając: Karolina 
Fabisiak, Antek Marciniak 
i Ola Wieczorek. Dużym też 
przeżyciem estetycznym był 
występ poetycki pani Kry-
styny Maickiej, która wier-
szem własnego autorstwa, 

jego poetycką treścią i sposo-
bem interpretacji, wzruszyła 
publiczność. 

Całość ze znawstwem po-
prowadzili: Daria Chełchow-
ska i Mariusz Wotawa. Przed 
sobą mieli licznie zgromadzo-
ną widownię, za sobą scenerię 
nawiązującą, oczywiście, do 
Pułtuska, ot, wieża ratuszowa, 
ciąg kamieniczek. To pomysł 
autorek konkursowego scena-
riusza, zajmującego, – Jolanty 
Gorczyńskiej, Barbary Mere-
dyk i Lidii Chymkowskiej. 

Osobny rozdział scenariu-
sza to występ Noemi Szczy-
gieł, uczennicy płocochow-
skiej szkoły, utalentowanej 
recytatorki. – Pozwoliłam 
sobie zaprosić na ten konkurs 
autentyczne pamiątki z życia 
pana Wiktora Gomulickie-
go, ponadstuletnią fotografię 
grona profesorskiego gimna-
zjum z roku 1906 roku, a więc 
z roku wydania „Wspomnień 
niebieskiego mundurka” oraz 
unikatowe wydanie tomiku 
poezji „Biały sztandar” Wik-
tora Gomulickiego z1907r.” 

– objaśniła Noemi i przeszła 
do wiersza „El mele rach-
mim”, lirycznego, pięknego, 
poruszającego, zaczynają-
cego się od jakże zwykłych, 
prostych słów: „To było na 
podwórku żydowskiego do-
mu/W letni wieczór”. Utwór 
w interpretacji Noemi wywarł 
na zebranych duże wrażenie; 
do niego odniósł się burmistrz 
Wojciech Gregorczyk, dzięku-
jąc uczestnikom konkursu za 
obecność w wydarzeniu. 

Coś jeszcze? Druga edycja 
konkursu imienia Gomulic-
kiego była - wziąwszy pod 
uwagę asocjacje z naszym 

miasteczkiem jak „... dzielne 
leki,/Co ratują od rozbicia-
/i wracają chęć do życia”. 

Ale, ale... Oto moje subiek-
tywne odczucie. Dziwi mnie, 
że niektórzy z konkursantów 
dokonali wyboru tak prze-
rażająco smutnych wierszy 
i fragmentów „Wspomnień...”! 
To oczywiście nie jest zarzut, 
tylko zadziwienie. Były więc 
takie chwile, że myślałam: po-
grzeb, pogrzeb, pogrzeb, ża-
łoba... I w tej sytuacji występ 
świetnej trójki śpiewających 
- Karoliny, Oli i Antka - wy-
dawał się aż... za wesoły.

GRAża

PUŁTUSK WIDZĘ

WIKTOR GOMULICKI – NASz CI ON JEST

Radni miejscy 
przeciwko 
odwołaniu Teresy 
Turek

Skarbnik gminy jest, oprócz 
zastępcy i sekretarza, najbliż-
szym współpracownikiem 
burmistrza/ wójta, głównym 
księgowym budżetu. Koordy-
nuje wszelkie prace związane 
z przygotowaniem, realizacją 
i kontrolą wykonania budżetu 
gminy. Tę bardzo odpowie-
dzialną funkcję w gminie Puł-
tusk od wielu lat pełni Teresa 
Turek. Ostatnio jednak w po-
rządku obrad Rady Miejskiej 
znalazła się uchwała w spra-
wie jej odwołania i powoła-
nia na to stanowisko również 
doświadczonej pracownicy 
Urzędu Miejskiego Lidii Dwo-
reckiej, która spełnia wszelkie 
kryteria wymagane na stano-
wisku skarbnika. Procedura 
wygląda tak, że stosunek pra-
cy skarbnika gminy nawiązuje 
się i rozwiązuje na podstawie 
powołania. Z kolei art. 18 
ust. 2 pkt 3 ustawy z dnia 8 
marca 1990 r. o samorządzie 
gminnym wskazuje, że jest to 
wyłączna kompetencja Rady 
Gminy. Stąd też radni mieli 
podjąć decyzję o odwołaniu 
Teresy Turek ze stanowiska 
skarbnika z dniem 27 marca 
tego roku, z powodu jej zamia-
ru przejścia na emeryturę. 

Decyzja Rady Miejskiej 
w tej sprawie okazała się 

zaskakująca. Aż 15 spośród 
21 radnych było przeciw, 
uchwała została więc odrzu-
cona. Dlaczego? Z rozmowy 
z jednym z radnych sprzeci-
wiających się odwołaniu Te-
resy Turek wynika, że jest to 
nieodpowiedni moment na 
takie decyzje. Niebawem ko-
niec kadencji, wybory i być 
może zmiana na stanowisku 
burmistrza, który będzie 
miał prawo wybrać sobie za-
ufanych współpracowników, 

również skarbnika i zapropo-
nować Radzie inną kandyda-
turę. Decyzja ta, jak zapewniał 
radny, nie jest w żaden sposób 
skierowana przeciwko nowej 
kandydatce na skarbniczkę 
Lidii Dworeckiej. Po prostu 
o wszelkich zmianach będzie 
mowa już w nowej kadencji. 
Niezależnie od tego, Teresa 
Turek może złożyć wypowie-
dzenie z okresem zawartym 
w umowie o pracę.

ED

Nie chcą puścić 
skarbniczki 
na emeryturę?

Kuba Badach i publiczność 
byli zachwyceni

Przemysław Leleń znany 
jest mieszkańcom naszego 
powiatu również ze wzglę-
du na swoje muzyczne pasje. 

Talent wokalny udało mu się 
zaprezentować ostatnio na 
słynnej scenie katowickiego 
Spodka, w czasie koncertu 
poświęconego kobietom. Do 
występu i zaśpiewania razem 
z Kuba Badachem utworu 

Zbigniewa Wodeckiego „Lu-
bię wracać tam gdzie byłem 
już” doszło zupełnie sponta-
nicznie. Pan Przemek został 
zaproszony na scenę spośród 
publiczności i pokazał co po-
trafi, wywołując ogromne 
zaskoczenie, a potem gło-
śne owacje widzów. Słowa 
uznania usłyszał również od 
Kuby Badacha. Było pięknie 
i wzruszająco. Brawo Panie 
Przemku!                         ED

Pułtuszczanin zaśpiewał 
w katowickim spodku

Fot.: Pultusk.pl
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Kandydaci do Rady Gminy Gzy z KWW Włodzimierza Żbikowskiego

Proszę się przedstawić na-
szym czytelnikom.

Nazywam się Włodzimierz 
Żbikowski, mam 47 lat, od 
zawsze mieszkam w Gzach, 
obecnie pracuję na stanowi-
sku zastępcy dyrektora Hotelu 
Domu Polonii w Pułtusku. Je-
stem też radnym Gminy Gzy 
i jednocześnie zastępcą prze-
wodniczącego Rady Gminy 
Gzy. Pełnię funkcję członka 
komisji egzaminacyjnej w za-
wodzie mistrz kucharz-kelner 
w Cechu Rzemiosł Różnych 
i Przedsiębiorczości w Pułtu-
sku. Mam wspaniałą rodzinę 
- żonę Magdalenę i trójkę dzie-
ci, córkę Julię i dwóch synów 
Szymona i Aleksandra.

Jest Pan radnym gmi-
ny Gzy. Proszę więc ze 
swojego punktu widzenia 

podsumować mijającą ka-
dencję. Co uważa Pan za 
swoje małe sukcesy w pracy 
radnego, a czego nie uda-
ło się panu przeforsować? 
Jakie układała współpra-
ca radnych z władzami 
gminy?

Mijająca kadencja była mo-
ją pierwszą w samorządzie. 
Koledzy z Rady powierzyli 
mi stanowisko zastępcy prze-
wodniczącego. Cóż mogę po-
wiedzieć, bacznie się wszyst-
kiemu przyglądałem, wycią-
gałem wnioski i uczyłem się. 
Marzy mi się gmina, w której 
wszyscy razem usiądą do stołu 
i wspólnie, ponad podziałami, 
nie zależnie od opcji politycz-
nej, będą podejmowali słusz-
ne decyzje dla dobra naszej 
gminy.

W mijającej kadencji zre-
alizowano szereg zadań 
i działań na rzecz gminy. Jed-
nak zabrakło wspólnych kon-
sultacji i dialogu z radnymi ze 
strony wójta. Wójt powinien 

być dobrym gospodarzem, 
właściwie kierować i czynnie 
uczestniczyć w działaniach 
gminy. Oszczędnie i racjo-
nalnie gospodarować środka-
mi budżetowymi, ale przede 
wszystkim zwracać uwagę na 
sugestie innych w ważnych 
sprawach samorządu.

Chce Pan zrealizować 
taką wizję i dlatego zdecy-
dował się Pan kandydować 
na stanowisko wójta gminy 
Gzy?

Tak, bo bardzo zależy mi 
na dobru mojej gminy i jej 
mieszkańców. Mieszkam we 
wsi Gzy, z którą moja rodzina 
związana jest od blisko wie-
ku. Tu właśnie moi dziadko-
wie, rodzice prowadzili go-
spodarstwo rolne i ja również 
z moją żoną i dziećmi stwo-
rzyliśmy swój dom. Uwa-
żam, że moje doświadczenie 
w samorządzie oraz praca 
zawodowa wpłynie na roz-
wój i poprawę życia miesz-
kańców. Gmina Gzy posiada 

wiele uroków i nieocenionych 
walorów. Warto o nie zadbać 
i właściwie pielęgnować. 
Mam nadzieję, że przyszłe 
pokolenia docenią i zauważą 
pozytywne zmiany. Kandy-
duję na wójta Gminy Gzy, 
ponieważ swoją pracą chcę 
zadbać o sukces gminy i jego 
mieszkańców. Moje prioryte-
ty to gmina nowoczesna, bez-
pieczna i otwarta na potrzeby 
mieszkańców. 

Zdaję sobie sprawę, że ze-
tknę się z wieloma problemami. 
Pytanie - jak do nich podejść - 
czy próbować je ominąć, czy 
je rozwiązać. Ominięcie nic 
nie spowoduje, bo problemy 
wrócą. Trzeba je rozwiązy-
wać natychmiast i skutecznie. 
Myślę, że we mnie jest umie-
jętność rozwiązywania pro-
blemów. Czy jestem dobrym 
kandydatem? Mam nadzieję, 
że ludzie mnie dobrze oceniają 
i będą głosować, a ostateczne 
wyniki pokażą, czy jestem tak 
odbierany.

Proszę powiedzieć o swo-
im komitecie wyborczym 
i kandydatach na radnych, 
z którymi idzie Pan do 
wyborów.

Moi kandydaci na radnych to 
zespół gotowy do pracy i wy-
zwań w samorządzie na rzecz 
wszystkich mieszkańców 
gminy. Każdy gdzieś pracuje 
zawodowo i ma jeszcze inne 
obowiązki. Mimo tego, podję-
li wyzwanie dla dobra rozwoju 
gminy. Naprawdę jestem usa-
tysfakcjonowany, że właśnie 
ci ludzie będą stać obok mnie 
i wspólnie ze mną zmieniać na 
lepsze naszą małą ojczyznę. 
Każdy z nich jest wyjątkowy, 
każdy z nich ma inne atuty, 
które zostaną wykorzystane 
w działalności samorządowej. 
Moi kandydaci mają własne 
zdanie i nigdy nie zagłosują 
przeciwko interesowi swojej 
lokalnej społeczności, stąd 
mój wybór. Sukcesywnie bę-
dę prezentował państwu syl-
wetki kandydatów na radnych 

startujących z ramienia Komi-
tetu Wyborczego Wyborców 
Włodzimierz Żbikowskiego.

Najważniejsi są dla nas 
mieszkańcy, to ich będziemy 
słuchać z uwagą. Proszę więc 
o udzielenie poparcia w nad-
chodzących wyborach dla 
mnie i dla kandydatów na rad-
nych z mojego komitetu.

Co chce Pan zmienić 
w swojej gminie, jeśli uda się 
Panu wygrać te wybory?

Mój program oparty jest 
na kilku filarach. Chodzi 
o to, żeby gmina rozwijała 
się w sposób zrównoważo-
ny, to jest odpowiedzialny. 
Celem nadrzędnym będzie 
wprowadzenie rozwiązań, 
które zwiększą atrakcyjność 
inwestycji w gminie. Przede 
wszystkim dla firm podej-
mujących nowe inwestycje 
i tworzące miejsca pracy, lep-
sza infrastruktura drogowa 
i zaopatrzenie w media oraz 
poprawa jakości życia miesz-
kańców tak, by zahamować 

GMINA GzY

zawalczy o fotel 
z Włodzimierzem 
Żbikowskim 
rozmawia Ewa 
Dąbek

wYBOrY
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emigrację z terenu gminy 
i zachęcić nowych mieszkań-
ców do osiedlania się u nas. 
Zamierzam podjąć działania 
mające na celu pozyskiwanie 
zewnętrznych źródeł finanso-
wania, rozwój agroturystyki 
regionalnej, poprzez reklamę 
gminy i jej terenów, moder-
nizacja i remonty budynków 
i obiektów użyteczności pu-
blicznej, wzmocnienie roli 
i rangi sołtysa i Rady Sołec-
kiej, zwiększenie bezpieczeń-
stwa mieszkańców. Ważną 
kwestią jest również ochrona 
środowiska przez pozyska-
nie dotacji na wykorzystanie 
energii z odnawialnych źródeł 
(pompy ciepła, urządzenia 
solarne, fotowoltaika, mon-
taż pieców niskoemisyjnych). 
Chcę zadbać również o orga-
nizację uroczystości i imprez 
kulturalnych o różnym cha-
rakterze, tak aby mieszkań-
cy mogli brać czynny udział 
w tych wydarzeniach. Będę 
się starał o zapewnienie pra-
widłowego funkcjonowania 
oświaty, w celu zapewnie-
nia naszym dzieciom i mło-
dzieży edukacji na wysokim 

poziomie, tak aby mogli roz-
wijać swoje talenty i umiejęt-
ności. W moich planach jest 
poprawa wizerunku i estety-
ki samej siedziby gminy. Nie 
będę zdradzał szczegółów, bo 
to wyzwanie nie na rok. Ale 
zależy mi, aby urząd był bar-
dziej dostępny dla mieszkań-
ców a swoim wizerunkiem 
zachęcał do kontaktu.

A jak na decyzję o kandy-
dowaniu na stanowisko wój-
ta gminy Gzy zareagowali 
Pana bliscy, współpracowni-
cy znajomi , sąsiedzi.

Inspiracją dla mnie, aby 
kandydować był głos miesz-
kańców, sąsiadów, przyjaciół, 
którzy skłonili mnie do pod-
jęcia tej decyzji. Mając takie 
poparcie długo się nie zasta-
nawiałem. Było to dla mojej 
skromnej osoby bardzo miłe 
i budujące. Wszelkich pozy-
tywnych zmian chcę dokonać 
przy współpracy z radnymi, 
różnymi grupami społecz-
nymi, organizacjami poza-
rządowymi, samorządem po-
wiatowym, mając na uwadze 
szczególnie dobro i potrzeby 
mieszkańców.

wójta
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„Kobieta” – to rzeczownik, 
którego używamy na co dzień. 
Jednak mało kto wie, że jego 
pochodzenie jest... dość ta-
jemnicze. To wyraz, którego 
nie ma w innych językach 
słowiańskich! W polszczyź-
nie pojawiło się dopiero na 
przełomie XV i XVI wieku. 
Wśród językoznawców nie ma 
jednomyślności, wskazują bo-
wiem co najmniej 20 różnych 
wyjaśnień jego pochodzenia. 
Według polskiego etymologa 
Aleksandra Brücknera, sło-
wo „kobieta” wywodzi się od 
słowa „kob”, czyli chlew, ko-
ryto. Zatem kobieta, choć dziś 
brzmi dumnie, w pierwotnym 
znaczeniu to była „ta, która 
służy przy korycie, zajmuje się 
chlewem”. Wyraz ten miał za-
tem jednoznacznie negatywne 
znaczenie i uchodził za obe-
lgę. W neutralnym znaczeniu 
słowa „kobieta” zaczęto uży-
wać pod koniec XVIII wieku. 
Dawniej więc była białogłowa, 
dziewka, panna, niewiasta, 
baba, dama, jejmość. Dzisiaj: 
KOBIETA! 

ŚWIĘTO
Dzień Kobiet obchodzimy 

na całym świecie. Lecz nie 
wszędzie to święto od razu 
się przyjęło. Wszystko zaczę-
ło się na początku XX wieku 
w USA. 28 lutego 1909 roku, 
z inicjatywy sufrażystki The-
resy Markiel, Socjalistyczna 
Partia Ameryki ustanowiła 
święto Dnia Kobiet w odpo-
wiedzi na zamieszki i strajki 
w Nowym Jorku. Aby unik-
nąć kojarzenia tego – skądinąd 
fajnego i potrzebnego świę-
ta – z socjalistami, starano 
się ukuć legendę, jakoby ten 
dzień miał upamiętnić protest 
szwaczek pracujących w No-
wym Jorku, który miał miej-
sce w dniu 8 marca 1857 roku. 
Jednak zdaniem historyków 
to mit, a inicjatywę obchodów 
Dnia Kobiet należy jednak 
oddać amerykańskim socja-
listkom. W sierpniu 1910 roku 
zorganizowano w Kopenha-
dze, Międzynarodową Socja-
listyczną Konferencję Kobiet, 
w której wzięło udział ponad 
100 uczestniczek z 17 krajów! 
Niemieckie delegatki - w dużej 
mierze inspirując się inicjaty-
wą amerykańskich socjalistek 
– zaproponowały uchwałę, by 
ustanowić coroczne święto 
„Dnia Kobiet”. Przy tej okazji 
omawiano i nagłaśniano pra-
wa kobiet, zwłaszcza prawo 
wyborcze. Rok później, bo 19 
marca 1911 roku po raz pierw-
szy obchodzono Międzynaro-
dowy Dzień Kobiet w Austrii, 
Danii, Niemczech i Szwajca-
rii. W kolejnych latach Mię-
dzynarodowemu Dniu Kobiet 
towarzyszyły demonstracje 
antywojenne. W 1914 roku, 
po raz pierwszy obchodzono 
Dzień Kobiet w Rosji; w ostat-
nią niedzielę lutego - wg ka-
lendarza juliańskiego - odbyły 
się wiece. A trzy lata później, 
8 marca 1917 (23 lutego 1917 
roku wg kalendarza juliań-
skiego), kobiety zorganizowa-
ły strajki i protesty pod hasłem 
„chleb i pokój”, rozpoczyna-
jąc rewolucję lutową. Cztery 
dni później abdykował car, 
a rząd tymczasowy przyznał 
kobietom prawa wyborcze. 
Od 1966 roku – dekretem rzą-
dzącej partii – dzień 8 marca 
w komunistycznym Związku 
Radzieckim stał się dniem 
wolnym od pracy. 

W 1975 roku Zgromadzenie 
Ogólne Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, w uznaniu 

zasług wszystkich kobiet, bez 
względu na podziały narodo-
wościowe, etniczne, językowe, 
kulturowe, gospodarcze czy 
polityczne, przyjęła rezolucję, 
o ustanowieniu Międzynaro-
dowego Dnia Kobiet. 

Po upadku Związku So-
wieckiego, wyzwolona Ar-
menia, niejako w proteście dla 
znienawidzonego ciemięży-
ciela, wykreśliła z kalendarza 
Dzień Kobiet, ustanawiając 
w to miejsce Dzień Piękna 
i Macierzyństwa obchodzony 
7 kwietnia. Takie rozwiązanie 
jednak nie przypadło społe-
czeństwu do gustu, więc idąc 
na kompromis ustalono, że 
między 8 marca a 7 kwietnia 
będzie obchodzony... Miesiąc 
Kobiet. 

W Polsce, zwłaszcza w la-
tach 70-tych XX wieku, Dzień 
Kobiet cieszył się największą 
popularnością. Po zmianach 
1989 roku, nastroje części 
polskiego społeczeństwa – po-
dobnie jak w Armenii – były 
nieprzychylne temu świętu, 
kojarzonemu z przysłowio-
wym goździkiem i parą raj-
stop, wręczanych przed ka-
merami przodownicom pracy, 
które musiały otrzymanie 
prezentów pokwitować na 

piśmie... Z czasem jednak an-
typatie ustąpiły miejsca trady-
cji, a piękny, choć źle kojarzo-
ny goździk i rajstopy, zostały 
zastąpione bardziej finezyjny-
mi kwiatami i drobnymi upo-
minkami. Zatem ósmy marca 
jest wciąż tym dniem, w któ-
rym szczególnie pamiętamy 
o wszystkich Paniach. 

EMANCYPANTKI, 
SUFRAŻYSTKI, 
FEMINISTKI I... 
FEMINATYWY

Ósmy marca to także dzień 
szczególnie ważny dla ruchów 
feministycznych walczących 
o obecność kobiet w życiu 
politycznym i ekonomicznym 
na równi z mężczyznami. Po-
czątek ruchu kobiecego datuje 
się na koniec XVIII wieku. 
Pierwsze emancypantki wal-
czyły o prawo kobiet do nauki 
i prawo do głosowania. W po-
łowie XIX w Wielkiej Bryta-
nii i USA, powstał działający 
na rzecz równouprawnienia 
ruch sufrażystek. Prawo wy-
borcze dla kobiet udało się 
wywalczyć dopiero w XX 
wieku! Zaś na przełomie XIX 
i XX wieku uniwersytety za-
częły się otwierać dla kobiet. 
Pierwszą wykładowczynią na 

paryskiej Sorbonie, od 1906 
r. była Maria Skłodowska-
Curie. Z czasem, na sztanda-
rach feministek pojawiły się 
kolejne postulaty: równość 
płci w miejscu pracy, w życiu 
politycznym, ekonomicznym, 
osobistym i społecznym. 

Dzisiaj jesteśmy świadkami 
kolejnej fali feminizmu. Obec-
nie, hasłem przewodnim ru-
chów kobiecych jest sprzeciw 
wobec molestowania seksual-
nego i przemocy, przeciwsta-
wienie się mizoginii i pogłę-
bienie równości płci. Polskie 
feministki, zabiegają także 
o powszechne stosowanie fe-
minatyw, czyli określeń, które 
nazywają kobiety ze względu 
na przysługujący im tytuł, 
pełnioną funkcję, zajmowane 
stanowisko, wykonywany za-
wód, przynależność narodo-
wą, pochodzenie, wyznanie, 
przekonania itp. I o ile niektó-
re feminatywy stosujemy na 
co dzień, mówimy przecież: 
Polka, tancerka, nauczycielka, 
ogrodniczka, profesorka, tłu-
maczka, to inne wywołują co 
najmniej pobłażliwy uśmiech. 
No bo jak to? Kierownik – to 
oczywiście kierowniczka, ale 
kierowca to kierowczyni czy 
kierownica? Psychiatra i psy-
chiatrka? Adwokat i adwokat-
ka? Tak! Obecnie – nie tylko 
mężczyźni – uważają, że sto-
sowanie żeńskich form niektó-
rych wyrazów robi się „na si-
łę”. Tymczasem jeszcze długo 
przed II wojną światową, wraz 
z emancypacją zawodową ko-
biet, były powszechnie znane 
i stosowane feminatywy, któ-
re dzisiaj na „nowo”, wprowa-
dzane są do polszczyzny. Na 
przykład w gazecie „Wędro-
wiec” z 1896 roku pojawia się 
określenie „doktorka prawa”, 
„docentka”, „tłómaczka”, „ad-
wokatka”. A używanie femi-
natywów nie jest oczywiście 
obowiązkowe, lecz jest wy-
razem indywidualnej wraż-
liwości i jako takie powinno 
być szanowane. Feminatywy 
rzeczywiście niekiedy brzmią 
osobliwie ale będą się poja-
wiać, wszak polski język jest 
językiem żywym i przystoso-
wuje się do obecnych realiów 
i czasów. Mówimy już: posłan-
ka, gościni czy ministra. Pora 
więc rozgimnastykować język 
i zacząć używać: psychiatrka, 
chirurżka, architektka, psy-
cholożka, magistra, rektorka, 
laryngolożka, naukowczy-
ni, prezydentka, motornicza, 
weterynarka...

KCZ

KOBIEta – to brzmi dumnie

Subiektywny kolaż kobiet autorstwa Katarzyny Czupryńskiej

Feminatywy. Fot. Wydawnictwo West Pomerania

Marzec jest miesiącem 
Kobiet w Naturhouse!

PORaDNIa PROtEzOPLastYKI 
JuŻ DzIała

Od końca lutego 2024 roku w Szpitalu Gajda-Med w Puł-
tusku, w każdy czwartek, działa Poradnia Protezoplastyki 
Stawu Biodrowego i Kolanowego. Prowadzi ją doktor DA-
RIUSZ BOJANOWSKI. Chorzy z bólami stawu biodrowego 
lub kolanowego, posiadający skierowanie od lekarza ro-
dzinnego z kodem M16 lub M17, mogą zapisać się na BEZ-
PŁATNE KONSULTACJE w ramach NFZ. Zapisy odbywają się 
telefonicznie pod numerem 23 6919958.

Co ważne, ewentualne ZABIEGI PROTEZOPLASTYKI STA-
WU BIODROWEGO na NFZ ODBYWAJĄ SIĘ NA BIEŻĄCO, 
w pułtuskim SZPITALU Gajda - Med.

Podała, za informacją dra Bojanowskiego GMD

Pobił bez powodu
Policjanci zatrzymali mężczyznę podejrzanego 
o naruszenie czynności narządów ciała mieszkańca 
powiatu makowskiego. 35-latek został już 
przesłuchany, usłyszał zarzut z art. 157 kk.  
Grozi mu do 2 lat pozbawienia wolności

Kilka dni temu, pułtuscy policjanci otrzymali zgłoszenie 
o pobiciu młodego mężczyzny. Do zdarzenia miało dojść 
w okolicach jednego z lokali przy ul. Daszyńskiego w Pułtu-
sku. Funkcjonariusze natychmiast udali się na miejsce, udzieli-
li pomocy poszkodowanemu i rozpytali świadków zdarzenia. 
Mundurowi ustalili, że pokrzywdzony mieszkaniec powiatu 
makowskiego przyjechał wraz ze znajomymi do pułtuskie-
go lokalu gastronomicznego. W jego rejonie, do grupy pod-
szedł nieznany im mężczyzna. Bez powodu uderzył 31-latka. 
Pokrzywdzony upadając uderzył w betonowe podłoże do-
znając poważnych obrażeń. Został przewieziony do szpitala. 
Chwilę później interweniujący policjanci zatrzymali sprawcę 
tego przestępstwa, 35-letniego mieszkańca Pułtuska. Męż-
czyzna odpowie za naruszenie czynności narządów ciała za-
grożone karą pozbawienia wolności do 2 lat.

Autor: kom. Milena Kopczyńska/KPP w Pułtusku

Zadbaj o siebie, zadbaj o swo-
je piękno, a przede wszystkim 
zadbaj o swoje zdrowie!

Zapraszamy Cię na BEz-
PŁATNĄ konsultację z Die-
tetykiem wraz z BEzPŁAT-
NĄ analizą składu ciała (czyli 
pomiarem nadmiaru tkanki 
tłuszczowej i wody metabo-
licznej). Na takiej konsultacji 
otrzymasz zalecenia żywie-
niowe i 3-dniowy jadłospis 
GRATIS.

Powalcz o wymarzoną syl-
wetkę wraz z Dietetykiem Na-
turhouse. Wykorzystaj spraw-
dzoną metodę:

- stała opieka Dietetyka
- indywidualnie dopasowa-

na dieta

- naturalna suplementacja
Podejmując kurację w mar-

cu otrzymasz od nas PRE-
zENT w postaci książki kuli-
narnej! A w niej znajdziesz aż 
40 pysznych przepisów!

Pamiętaj! Pomagamy lu-
dziom na całym świecie w wal-
ce z nadwagą i otyłością. Zmie-
niamy Wasze nawyki żywienio-
we na lepsze, dbając o Wasze 
zdrowie i dobre samopoczucie. 
Zaufało nam już ponad 7 milio-
nów ludzi na całym świecie. Nie 
mogą się mylić! 

Centrum Dietetyczne 
Naturhouse

ul. Świętojańska 16, 
Pułtusk

tel. 690 38 12 12

eprasa.pl 114c6d0216


